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Katastrofalna sytuacya na Śląsku Cieszyńsh.
Polska, Europa i bolszewicy,

(Od naszego warszawskiego korespondenta).
Warszawa, 16. iewietę^.

(A.) Sprawa zawarcia pokoju z bolszewikami 
wejdzie iapew nr na nowe tory.

Detegacyn stro-nn;ctwa parlamentarnego- PPS, 
u prezesa ministrów' data temu osLudemh moż 
toość wypowiedzenia publicznego szeregu uwag, 
które niewątpliwi.© popchną kwesty© rokowań po- 
kefowyob naprzód.

Rrad oświadczył przez usta pana Skulskiego, 
t e  jest gotów ewentualnie się zgodzić na inna 
tróejscMWóść, niż Bwysów, jako punkt narad. Ró- 
wnocześnit zaś jednak nadchodzą z zagranicy 
wieści, k;tóre udowadniają, że nie typko wobec 
Polski., ale także wobec innych państw pl ilszewicy 
zaczynają zuchówjwvać srę wyzywająco. I tak 
Ffwjtoti*om odmówili płacenia długów rosyjskich, 
zaciągniętym przed wojną przez rząd carski we 
Frarcyi. Anglii odmówili dostarczania surowców 
wzafnian za towary gotowe, iktóre chcą sprowa­
dzać z Anglii. Ofiarowywują tylko pieniądze, któ­
rych przecież u kt nie weźmie, bo pieniądze boł- 
szcwtokie niewiele ,alha i nic nie warte.

Go to wszystko ma znaczyć?
Czyżby bolszewicy czuli sie tak silnymi, te  

me potrzebują się oglądać na mocarstwa zachod- 
flib-ęurópeośki e ?

Dobry znawca bolszewików tłómaczył nil dzi- 
k ąj taktykę bolszewików w sposób następujący:

,y&ofezewicy Lezą, że będą mieli po swoje) 
Strbffie prołetaryat francuski, gdy oświad :zą, że 
me choą zw racać pieniędzy, które bmżuazya fran 
cu&ką pożyczyła carowi. Boć tutaj chodzi tylko o 
burżujów.*1

— Czy pan sądjźt, że to rozum owani jest slu- 
sz&em?

— Nie, proszę pana. Nie, a to dlatego, że ren- 
tyerry  francuscy rekrutują się nie tylko z pomię­
dzy Ornego mieszczaństwa. Także i dużo robotni­
ków posiada oszczędności. I właśnie ta klasa lo* 
kowafa swóje pieniądze chętniej w papierach ro­
syjskich, niż francuskich, ponieważ Rosya płaciła 
duży prooei t, przedstawiający daleko większą 
■pr zynętę dła drobnego kapitalisty, niż dla milione­
ra. Opór bolszewików przeciwko zapłaceniu da­
wnych długów rosyjskich musi usposob ć ile dla 
mełr nawet szerokie masy ludności francuskie),

— Co się zaś tyczy surowców, których boi-
(Ciąg dalszy na str. 2 -giej).

Bolszewicy nieustannie ściągają posiłki!
H - o m u n l i s - A t  a e n o r a i n e  i c .

Warszawa, 19. kwietnia. 
(‘PAT.) W północnej części Polesia i na odcin- 

ku póSmcnym grupy nieprzyjaciela i w  dalszym 
ciągu nowonapływające ^ o ^ iz a ły  zasiliły jego

i.ont Stwierdzono w okólEcy Rzeczycy obeendsd 
nowej dywizyi n-ieprzyiacielskfej. Ha caiyim fron­
cie (utarczki oddziałów wywiadowczych, pcizatem 
sytuacya bez zmiany. . --KiilińsK.

ANGLIA PROPONUJE CZICZeRINOWI RÓZEJM 
Z ARMIA DENIKIKA.

Paryż, 19. kwietnia. 
(PAT.) — Havas. — ,,Temps“ . domosi, że, rziąd 

angieffski wystosował z Moskwy do Cziczerioa 
d-°peszę iskrową, wzywającą iząd sowiecki do 
zawarcia rozejntu z anmw cchotmczą Denakina, 
n- które* czele stoi obecnie gen. AVra»«giel i do 
przyznoma czł-mlkom te} armii amnestyi. Brzmie­
nie odpowiedz’ rządu sowietów będzie miało 
wpływ doniosły na wynik negocyacyi gospodar­
czych obecnie r  *zpuezętych.

. DEMKIN W PaRYZU,
Paryż, 19. kwietnia.

(PAT.) Havas z Londynu. — Przybył tu Denj- 
km z ioua

CZICZe RIN PROPONUJE ROKOWANIA W 
LONDYNIE.

Paryż, 19. kwietni as. 
(PAT.) Havas z Londynu. — Na ostatnią de* 

peszę iskrową rządu angielskiego Cziczerin prze­
słał telegraficzna pr,o>pozycyę niezwłocznego pcd« 
jęoia rokc wań w Loaidymie.

TAJiNE ROKOWANIA ANGLO-SOWIECKIE.
W ^deó, 19. ku iebnia 

(TeJfef.) (fr) Z Kopenhagi donoszą; iż przybyło 
tam1 potajemnie kilku deiegaiów z .ramienia rz^du 
angielskiego. Krążą ip.ogłaski1 że mają Orni navdązać 
stosunki miedzy Anglią a rządem sowietów. Ro­
kowania są prowadzone v najściślejszej taje­
mnicy.

Rosya sowiecka zaprowadzi przymus pracy!
Wiedeń, 19. kwietnia.

(Telef.'> (fr) Z Hetisingf&rsu dcmoszą: Sowie­
cką „Krasnaja Gazeta1* pisze: Po  pok nan.u kontr- 
rewofucyonistów i po zawarciu pokoju z Polansami 
i państwami ośoiennemi, czekają Rosj-ę ollbrzymie 
zadamia. Dlatago też Rosya sornecka musi wpro­
wadzić przymus pracy dla wszystkich. Trzeba bo

wiem użyć wszystkich sił do odbttdoctwy zmuszcza 
nego tycia. Niewątpliwe knaj tak bogaty we 
wszelkie skarby natury, }a'k Rosya, podżwignie się 
szybko ze stanu obecnego a dokładając w s/e lk id  
stamań, stanie do współzawodnictwa z  uhmeni 
państwami i ODanmie z czasem cały haudal i prze­
mysł światowy.

w ł a d y k a u k a ż u  d n i p o l i c z o n e .
Wiedeń, 19. kwietnia.

(Te)ef) (fr) Z MośkwT aętawazfą o ciężkich wał 
kach, iktóre w y w ią z a ły  śię pa południe od Pere- 
kop’1, Na wazil' n przesmyku, gdzie a^mia czer­
wona nie mogła rc'zwinąć się do ataku z powodu 
braku okrętów wojska ochotnicze trzymają się 
silnie.

Na froncie kaukazkitn posunęła Się czerwona 
armia ma południe od Jekate>>-ynodaru i osiągnęła 
brzeg „tcrrza Czarnego. Zagłębie naftowe wraz z

miastem Mafk^P znajduie się w  rękach czerwonej 
armii. Miałczyk, Aleksandro wsk i Groźny wpadły 
też w ręce sowieckich wojsk a Włóidykaiikaz pa­
dnie łada chwila.

CZERWONA ARMIA URZĄDZA POGROMY.
Wiedeń, 19. kwietnia.

(Telaf.) (fr) Z Bukaresztu donoszą: Na p-di- 
stawie i reform acyi cochnazących z Odessy U żoł­
nierze czerwoneś armii rzucili się na sklepy iy< 
dowislkie rabując je i raniąc wiele osób.
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^zewićy nie cłicą dawać Attgrliłi — ciągnął dalej
mój informator — to opór ji odm’twa bolszewików 
są całkowicie zrozumiałe. Skądże wziąć owe su­
rówce, jak zboże, len, km op e, skoro atoo ich r.ie 
ma, albo1 też nie można ich przewieźć. Angielscy 
mężowie stanu widzą już dzisiaj bardzo dowodnie, 
tak fałszywą prowadzili politykę, przedkładając 
d"ibre stosunki z bolszewią nad zaspokojenie słu­
sznych praw polskich do ziem' zabranych.

Gdy słuchałem tych wyjaśnień, przyszło mi na 
myśl, że Anglicy i socyaliśći francuscy tak mało 
znają stosunki rosyjskie z przeszłości i teraźniej­
szości, jak poprzednio: przed wojną hofraci wie­
deńscy znał! stosunki wschód n io-galicyjsk je. I 
wtedy garść adwokatów i księży rusińskich, przy­
lepiwszy sobie etykietę nieistniejącego naiodu u- 
kraińsk ego, wmawiała w riwych hofratów cuda 
niebywałe, ile to Austrya zyska, jeżeli będzie po­
pierała jeb, Ukraińców przeciwko Polakom. A 
więc powstanie cały olbrzymi naród ukraiński aż 
po Ural przeciwko Rcsyi. A więc „tyrofczycy" 
Wschodu zasłonią własną piersią Habsburgów. A 
więc Odesisa się sianie portem austryadkim...

I tak dalej, ł tak dalej. Mikołaj Wa-sylko opo­
wiadał to brfratom, a hofraty w to wierzyły... I 
robiło się politykę antypolską na całej linii. Fran­
ciszek Ferdynand Już widział swego syna królem 
Ukrainy—

W tem przyszła wojna. I pokazało się, że ty- 
rołczyków* wscticdu trzeba było wieszać za cią­
głe bratani.e się z Moskalami. Pokazało się, że żoł­
nierz rosyjski z guberni} małorosyjskich bił się 
przeciwko wojskom austro-węgierskim zacieklej, 
riż  wi elkorosyaiEin, pokazało się, że nieśna1 mowy 
o jakiemś powstaniu na rzecz Austryi, Przeciwnie 
po pikoju Brzeskimi przyszła do powstania, łpoz 
przeciwko Ntemoom i Austryi.

I Jeżeli dyplomacya zachocudmo-europajska nie 
posłuoha ostrzeżeń Pniaków, w takim’ razie istot- 
11 ie zawiedzie się ona na. bolszewteach tak, jak się 
zawiodła Austrya na Ukraińcach. Rząd polski zaś 
miałby teraz sposobność dobrą dc  podjęcia raz 
jeszcze akcyi informującej na temat, kto to są 
bolszewicy i w  jaką otdhłań nęd-zy wpakowafi cri 
Rosyę.

Pi jbiscyt na Śląsku cieszyńskim wypadnie przeciw nami
Tak sowiedzteł poseł Zamorski na wiecu w sprawie Śląska.

Lwów, 20. kwietnia.
B. delegat Rządu polskiego przy międzynaro­

dowej komisyi plebiscytowej na Śląsku cieszyń­
skim ipos. Zamorski na zwołanym wczoraj przez 
stronnictwo N. D. wiecu, w jaskrawych barwach 
przedstawił wyczerpująco więcej niż niepomyślne 
połoeebe naszej afkcyi plebiscytowej na rej czę­
ści izagrożcn-ej zi-c-mi polskiej.

Streściwszy pokrótce wszystko, co od półtora 
rbku ina tym terenie dzieje sre, pos. Zamorski 
przeszedł do poszczególnych jaskrawych wypad­
ków, ilustrujących, jak często interesy polskie by­
wały w tym otkires e zagrożone przez nierówne 
traktowanie spraw óbu powaśpi-onych narodowo­
ści. Dość powiedzieć, że gem. Grenard miał w 
swołm czasie jako sekretarza swego majora czes­
kiego, który po wyjeździ1 a tego reprezęn anta 
Francyi siłą rzeczy reprezentował ją w m ędzy- 
narodowej komisyi plebiscytowej. Oficer ów, ) k 
się później okazało, słał wyraźnie na usługach 
ozeskioh, wysyłając stałe do rządu czeskiego de- 
p®sze i przeszło rok szkodiz'} naszej sprawie, a rząd 
polski nie umiał postarać się o usunięcie go. Oii- 
c-sr ten następnie został mianowany w  Bernie 
morawslkiom szefem sztabu generał. czteskiego.

Skład' obecnej komisyj plebiscytowej .pod kie- 
irubkśem far. Maiinieytlle‘a rówłnieź nie jest w tym 
komplecie w jakim znajdować się powinien. Pr.ze- 
dewszystkiem n’a  czele jed stoją Francuzi, zamiast 
jak to być miało Amerykanów. Było to następ­
stwo tymczasowe, a pozostało na stałe. Wogóle 

m sza dypłomacya nigdy nie umiała postarać 
s ti  o przedstawicieli państw oeutrUnj ch nam 

przychylnych.
Rezultatem tego jest, iż w skład takiej komisyi 
wchodzą ludzie tacy jak 
p. Płch°n. lektor języka francuskiego w Pradze! 

że tłumacze jej mówi4 tylko .po czesku, jedyny 
zaś tłumacz znający języic polski jest zatrudniony 
jako kopista!

Sam przewodniczący komisyi, hi. Marmeville 
uchodzący a priori za tak wielkiego przyjaciela 
Polaków, te  mówca otrzymali z W arszawy ostrze­
żenie, aiby wie okazywał mu publicznie zbyt wiel­
kiej wdzięczności (!), gdyż mogłoby to wzbudzić 
podejrzanie, zajął w rzeczywistości stanowisko 
bynajmniej nam a^eprzychylne, a na wszystkie 
gwałty i wykroczenia czeskie nigdy l ie  umiał 
znaleźć odpowiedinśdh środków zaradczych.

Międzynarodowa komisya plebiscytowa przy­
była na Śląsk w d n u  30 stycznia, oelem rozpa­
trzenia całokształtu zatargu^połsko-czeskiego a już 
dniu 2 bitego tj. w 3 dni wydała niezmiernej do­
niosłości rozporządzenie

zniesienia KnH d^markacyjnej, jako celnej i
wolskuwCj,

a zatrzymania jej jako administracyjnej i sądowej. RzeszT niemieckiej.

ryalne, pęzez zatrzymani? linii demarkacyjnej są­
dowej całe sądownictwo po stronie czeskiej jest 
wstrzymane, gdyż księgi i akta znajdują się w o- 
brębre polskim, co w  kraju tak przemysłowym 
również powoduje zastój wielu wymagających na­
tychmiastowego rozstrzygnięcia spraw.

Ażeby mókłz sprawiedliwie przeprowadzić ple­
biscyt na Śląsku — mówił pos. Zamorski — ko­
niecznym j«*t: 1) Zniesienie ffl^mfnlstit cy i czeskie? 
w’ polskich okręgach pod którą obecnie pozostaje 
100 tysięcy Foaklów, 2) Zniesienie zarówno żan­
darm eryl czeskiej jak I P°1stóeJ i 3) rozstrzygnię­
cie kwesty! komu ma zostać przyznane prawo 
głosowani.:*

Oczywiście Czasi czynią co mogą, ażeby do 
wszystkich tych postulatów nie dopuścić. Ponie­
waż wszystkie urzędy obsadzone Są prz^z Cze­
chów, więc polskość jć&t ^nętotoua na każdym kro­
ku. Pisma pofsk e, jak również korespondeneya 
prywatna z Polski są całeml skrzyniami palone i 
niszczone. Każda akcya polska

spotyka się z represyami
ze strony czedcicj, a na wiecu w Ostrawie polskiej 
Cz»si pobili ciężko posła socyalistycznego Rogera. 
Jako jedair z jaskrawych przykładów barbarzyń­
stwa azeskiego przytacza mówca zajście, jakie 
miało rrrelfsce podczas przedstawienia teatru pol­
skiego, gdzie po II akcie zgaszono światło i całą 
publiczność rozpędzono nahajkami. bUąc Ich tak 
dotkliwie, iż ieden z obecnych zmarł w krótkim 
czasie w szpitalu.

Wycofani pa żądanie polskie żołnierze czescy 
wrócili na Śląsk cicszyńtsiki w  mundurach Iego- 
narzy i pomimo wszystkiego w dalszym ciągu 
terroryzują ludność polską. To też zarówno inte- 
Kgiencya jak i większość robotników, biorących 
udział w pracy społecznej, widziało się zmuszo­
nych uciekać, iż dziś oprócz Karwiny w żadnej z 
29 kopalń śląskich n*e ma robotnfców Polaków. Ci, 
którzy pozostał! ma klęczkach przysięgali Czechom 
że będą na nich głosować a nawet zdarzają się 
wypadki, że do pism polskich przychodziły kobie­
ty, prosząc z płaczem, by ogłoszono, że przecho­
dzą na czeską narodowość dobrowolnie, motywu­
jąc, że w  przeć‘wnym razie Czesi zabiją im mężów.

W tych warunkach
w Morawskie] Ostrawie nie może ani jede* 

głos paść za nami
Niemcy robotnicy widząc steroryzowauie Po­

laków nie mada bynajmniej bodźca do głosowania 
na naszą stronę. A zresztą ogólne wrażeń;e tam 
jest takie, jak gdyby rząd polski wcale o nich nie 
dbał. Również fcrteligencya niemiecka będzie gło­
sowała za Czechami, przewidując nedalekie roz- 

(padnięcie się tego państwa i chcąc mieć tam swoje 
Iprzemożne wpływy, by kraj, ten  przyciągnąć do

Zniesienie linii celnej wskutek nieustalenła telacyi 
w aluty  polski;j i czsk'ej przyniosło zarówno jed­
nej jak i drugiej ludności ogromne szkody mate.

Jest jasnem, że w tych warunkach 
plebiscyt na Śląsku Cieszyńskim wypadnie na 

aa naszą niekorzyść.

Byłaby to klęska wprost nieobliczalna, nietyl- 
ko ze względów politycznych, ale i moralnych. 
Trzeba bowiem pamiętać, że tego plebiscytu my­
śm y żądali. Powiedzą: „Jeśli n e mają większości 
tam, gdzie żądali głosowania, to cóż mówić o 
terytoriach, gdzie, jak n. p. w Galicy! wschodniej, 
przeciwko temu głosowanu najzawzięciej bronili 
się!“ Przegrana zatem otwiera na tijw o kwestyę 
granic wschodnich, ols mówiąc już o Spiżju 1 O- 
rawie. A dodać trzeba, że wito-a ta bynajmniej nie 
spadnie na Ślązaków, któnzy, jak nikt inny są po - 
mnożyćielami polskości , lecz głównie na nasze 
własne niedołęstwo..
Niema zbyt wielkich ofiar, żeby temu zapobledz!

Na żądanie publiczności wyjaśnił jeszcze poseł 
Zamorski przyazyny, dla których ustąpił, nie -przy­
nosząc tern żadnej korzyści samej sprawie. Wi­
dząc ustawiczną nieżyczliwość i nadużycia ze 
strony komisyi międzynarodowej poseł Zamorski 
zamierzał był pierwotnie opuścić ją, aby przez de- 
kompietowanie uniemożliwić dalszą jej akcyę. Gdy 
jednak okazało się, że i betz niego mogła by oria 
prowadziłć swą szkodliwą dla nas działalność, de­
legat rządu polskiego 'poprosił o dymfsyę, której 
przyjęcie sam miał w odpowiednim czasie ogło­
sić, wyzyskując ją jako protest prfzied całą Europą 
przeciwko temat co się działo. Niestety dymisyę je­
go -ogłoszono Przedwcześnie i poseł Zamorski mu­
siał swoje stanowisko opuścić.

•Po dyskusyi przyjęto
rezolucyę, 

która brzmi w streszczen i
1) W zywamy rząd, aby ze wszelką c0uę urno- 

ilłwil wolne głosow ane pofokie] ludności na 
Śląsku Cieszyńskim, zaś gdyby miał plebiscyt od. 
być się w stosunkach sprzecznych z kardynalny-* 
nd wymogami sprawiedliwości | Interesów naro­
dowych, aby do tego plebiscytu bezi warunków o 
nie ddpulcił, rt’aw  slwuich dochodząc na każdej 
drodza nawet orężnej.

2) Przesyłamy braciom na Śląsku słowa go­
rącej otuchy i zachęty do dalszego wytrwania*

3) Pamiętając o pomocy ślązaków dla zagro­
żonego Lwowa, przyrzekamy w razie potrzeby 
rtatychmłatstową pomoc.

4) Żądamy objęcia plebiscytem okręgu czade­
ckiego.

5) Żądamy odpowiedniej rezolucyi posłów w 
Sejmie.

6) W końcu postanowiono całą rezolucyę 
przesłać Radzie Narodowej i pismom Polskim W 
Cieszynie.

H f t B I U H N Ł

W0D7 KOLOfiSKIE
MARICI FAklNA W LLAC1, OJA, R u srd  Fre*

r a s ,  pierw szorzędnej jakości — poleca

Perfumerya „ALBA"
L w ów , u'- H  Hcka 21. 21057

A P O L L O
D z li  n ie zw y k ła  atrakeya  

filmowa I 
niebywale zdjęcia! 570

Fo0r6ż siia]io?o św!ala 
w 80 dalach

Nadzwyczajna nowość w 7 aktach.

Lekarz chorób jam y ustnej

D r. H E N R Y E  B E R G E R
p rzy jm u je  w  sw o im  Z a k ła d z ie  u l. L eg ionów  7. 
W y o n u je  w sz e lU e  ro b o ty  1 z ab ie g i w  z a H r o s  

d e n t y s t y - K i  w c h o d z ą c  •• 53

. S. © 3 S L & E N D Z R
ord. w  chorobach dróg moczowych, skórnych i w snrrycz.

p l u o  S m o l i l i  1 u. p .  2149C
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Olsztyn, 15 kwietnia.
Wydział Statystyczny Mazurskiego Związku Ludowego, dla terenu plebiscy­

towego Mazur, wzywa niniejszem wszystkich Polaków, urodzonych na terenie 
głosowania, obejmującym powiaty: Ostródzki, Niborski, Jańshorski, Ządzborski, 
Szczycieński, Lecki, Łęcki i Olecki (Margrabowa), aby podali dokładny adres 
w szystk ich  osób obojga płci od 20-go roku począwszy, z wymienieniem m iejsco­
wości, daty urodzenia, zawodu i wyznania, mieszkających obecnie na obczyźnie 
lub w wolnej już Polsce, w celu przybycia na głosowanie za Polską.

Również wzywa się wszystkich mieszkańców wymienionych powiatów 
o podanie adresu krewnych i znajomych, mieszkających na obczyźnie, a urodzo­
nych w tych powiatach.

Zgłoszenia nadsyłać ood adres: FRYDERYK LEJK, Olsztyn  ̂ AHenstein Ostpr. 
Bahnhofstrasse 87.

O czem piszą Rusini?
JAK t r y l o w s k i j  r o b i ł  i n t e r e s a  n a

CHŁOPACH?
Lwów, 20. kwietnia.

(zet) „Probij" pisze:
Na czas -wojny wyjechał Trylowskij d.j Wied­

nia, gdyż wtedy nie potrzebował chłopów. We 
Wiedniu mieszka, ijak jaki hrabia i co lata wyjeż­
dża z rodzina do Maryenbadu, a chłopi wtedy w 
barakach w  Gmiinid ginęli z głodu, bo środki tyv- 
wności zabierali z baraków do Wiednia tacy pa- 
tryoci1, jak Trylowskij. Synek Trylowskietgo cho­
dził ciągle przed wodną, po Lw- wie w mundurze 
UJtr. Siczowego Strzelca, a gdy w on a wybuchła, 
zrzucił mundur i uciekł z ojcami do Wiednia. Tam' 
prowadził j prowadzi nóżnego rodzaju interesy z 
żydami, o czem świadczy jego -wystawne życie. 
Przed wojną, przed wyborami Trylowska jeohała 
z mężem w góry tumanić Hucułów. Hucuł ginie z 
głodu, a patryoci we Wiedniu żyją. w dostatkach 
z 60 milionów, j.ak:e dala im' nieboszczka Austrya 
na odbudowę Gaiicyi dla chłopów.

Huculski poseł do Rady 'Nacyonartej z Zabie­
ga, Saelkeryk zakłopotał się, że Huculi nie mają 
Świec, .pojechał do Stanisławowa, dostał pozwole­
nie na z&ktipno 'kilku wagonów świec dla HucuA- 
szczyziny, świece kupił, ale z a m ia s t  w góry zaje­
chały świece do Rumunii, Patrzcie dobrzy ludzie, 
ikbtf was okradał, swoi, a nie obcy, jak krzyczeli 
nasi patryoci.

£  D N I A .

im  dzienni'!*’ w Zipaiio.
(HUMORESKA)

Lwów, 20. Kwietniat 
Miasteczko Zapadliniec, jakkolwiek o . 15 kilo­

metrów oddalone od staeyi kolejowej, okazywało 
oą szeregu lat dużą ruchliwość na polu koncertów 
dobroczynnych. O ile przyjmiemy, źe cała mtcli- 
gejKJya miasteczka zamykała się w ciasnych ra­
mach sądu powiatowego, urzędu podatkowego, 
poczty i apteki, było to zjawiskiem' dość niczwyk- 
tem. Z drugiej stn ny musi się nadmienić że Za- 
padlln eckie koncerty dobroczynne były od dzie­
sięciu lat podobne do siebie, jak dwie krople wo­
dy. Niewiele trudu w układ&rtu programu miał 
komitet z niestrudzoną panią radczynią na czele. 
Od dziesięciu! Ijt słowo wstępne wypowiadał pan 
radca, jako najstarszy dygnitarz miasteczka, od 
dziesięciu lat par, aptekarz śpiewał „Trzech Bu­
drysów" Monuszłki a pani poczmistrzyni (niegdyś 
uczew‘ca konserwatoiryum) grała na rozstrojonym 
fortepianie balladę f-moti Szopena, odi dziesięciu 
lat wreszcie pan adyunikt pocztowy deklamował z 
patosem ,,Ojca zadżumii r.ych", choć niejedno­
krotnie grobowy nastrój poematu stał w sprzecz­
ności z celem dobroczynnym na afiszu j. n. p. „na 
dochód funduszu posagowego dla wiernych sług", 
albo „na nowy sztandar dla straży pożarnej mia­
sta Zapadlińca". To jednak pewne, że dzięki temu 
samemu adyuniktowi pocztowemu, który był za­
razem 'korespondentem jednego z pisemek lwow­
skich, po koncertach dobroczynnych w Zapadllłeu 
ukazywała się zawsze k<: respondeneya z pochleb­
ną. recenzyą z produkcyi. W ostatniej takiej wła­
śnie recenzyi zecer i korektor spłatali -korespon. 
deatowi brzydkiego figla. P rze- zmianę Jednej

UPAŁ.
Wiosna, coś zaczyna psocić 
Słońce jak szalone praży.
Choć nie mamy czemś się pocić 
Pot strugami spływa z twarzy.

Doi głodowych naszych cierpień 
Nowk nam przybywa plaga 
Kwiecień się przemienił w sierpień 
Dziś kalendarz to jest Maga.

Kwjtną już w ogrodach wiśrie 
Przystrajając drzewa ładnie,
Lecz przymrozek gdy p .ciśnie 
Kwiat się zwarzy i opadnie.

Wiatr wiosenny, mistrz figłików 
Hula w mieście już od rana 
I rozrzuca proch z pomników 
Zbudowanych dla Neumana.

Zatem radźcie coś rajcowie 
Na ten śmi ecia ciągły d: wóz.
Tyle wody macie w 
Ze wystarczy na beczkowóz.

Na złodziejach czapka gore 
Zatem, gdy w dz:siejszej porze 
Mamy ich zastępy spore
Miasto łacno spłonąć rodź®._____  — o wmrmmammmmm

*

Prasa sarka na ter1 nierząd 
A prezydent się zasłania 
,,Brakiem pociągowych zwierząt 
Względem ulic poKrapiamia".

Nie pomoże wykręt bracie 
Kiapskto się pan Neuman broni
Gdy jak wiemy w Magistracie 
Ma podi sobą tyle (koni. Nemo

Zebranie inwaHdów.
Lwów, 20. kwietnia

W  niedzielę popołudniu odbyk- się zebranie 
inwalidów w sprawie omówienia najżywotniej­
szych spraw interesów inwalidzkich w lokalu 
„Stowarzyszenia inwalidów połskteh na Galicyę 
wschodnią" przy ul. Ochronek 1. 1.

Zebranie z ag a W przewodniczący sfcowarzy 
szenia A. Maguder, zawiadamiając obecnych, iż 
cełetn zebrania jest kooperatywa spożywcza, po­
w stała W łonie Stowarzyszenia. Po przeczytaniu 
statutu uchwalili obecni jednogłośnie przystąpić 
do nowo powstałego konsumu. Poczem preyatą- 
pkmo do wyboru Rstdy nadzorczej i dyrekcyi.

Do Rady nadzorczej na wwosek Fróhłicha 
wybrano: Ad. Magudera, Jul. Fiałkowsikiego, M. 
Ratajskiego i Woj. Leszczyńskiego i zastępców1. 
Si. Molca, i Ant. Gilewicza. Przewodniczącym z o  
stał W». Preisner, zasi. Edw. Ości otowskiego, ka- 
syerem Fr. Janusza i zastępcą tego* Tad. Ńetti- 
ka. W skład komisji rewizyjnej weszli; Harasimo­
wicz, Mikulski i Rybika.

Konsnm nosić będzie nazwę .Rolska koopera­
tywa Inwalidzka we Lwowie".

Następnie omawfeno przyłączenie słę „Sto- 
warz. inwalidów polskich na Galicyę wschodnią" 
do „Związku inwalidów woj. Rzeczypospolitej 
Polskiej" w W arszawie. Po namiętnej dyskusji 
nad warunkiem związku warszawskiego w yłą­

czenia z nazwy podkreślenia polskości, odrzucono 
woeóle wniosek przystąpienia eto „Związflcu mwa -̂ 
lidów Rzeczypospolitej polskiej".

Z kolei porusizono sprawę przydziału roli dis 
inwalidów i koncesyi na warsztaty pracy.

Po szeregu interpelacyi, z  których najważniej, 
sza odnosiła siię do dostar czernią protez dla inwali­
dów. i po wyczerpaniu porządku dziennego prze, 
wodmezący zamlknął zebranie o godz. 9 wieczór 
a trwajło ono 5 godzin.   .

tjiko niewinnej litery, jedno ze zdań recenzyi 
brzmiało w następujący sp sób: „Pani poczmi- 
strzyni X. zachwyciła audytoryuint otworem, Szo­
pena, który pod jej biegłymi pa-cami zajaśniał na 
sali w całej swej wspaniałości". I oto zdarąylo się, 
że pani radczyni, przeczytawszy w dziennikach 
wezwania do składek r.a flotę polską .postanowiła, 
ażeby Zapadliniec dał znowu znak życia jakaś im­
prezą dobroczynną. W .tym celu zwołała przez 
woźnego sąd .wago zgromadzenie ścisłego komi­
tetu. Punkt piąta .popołudniu zjawił się on w salo­
nie radczyni w komplecie w ilości siedmiu osób. 
A więc aptekarzowie. poczmistrz Wie, sekretarz 
są'du, adyunkt podatkowy i nowy praktykant apte­
karski, przybyły niedawno ze stolicy. Zaczęto dy­
skutować nad rodzajem imprezy. Tombota Prze­
żyła się stanowczo w Zapad.ińou. Z powodu ogra­
niczonej Mości grających, powtarzała się- większa 
ik-ść fantów jak n. p. Portret Kościuszki, zegar z 
kukułką, ciężarki gimnastyczne, gramofon z płytą 
Canrsa itd, i po pewnej Suktuacyi wracały znów 
do rąk swych prawowitych właściciel'. Koncert z 
powtarzającym się od dziesięciu lat programem 
pozostawał zawszę jeszcze jako ostateczność. — 
Więc przeważyło ogólne mniemanie, że należy u- 
rządztó coś nowego, jakąś atrakcyę, któraby po­
ruszyła aż do posad cały Za.padliniec, od sfer rze­
mieślniczych i. kupieckich aż do świeczników u- 
rzędowychu W pewnej chwili praiktykant aptekar­
ski, niedawno przybyły ze stolicy rzucił śmiały 
projekt: Uiządzlmy „Żywy dziennik". Projekt ten 
popart sekretarz sądu, zachwyciła się nim.odrazo 
pani radczyni, pan aptekarz powtarza! w kółko: 
Tak to kapitalne! to rtesłychams!! to P 'rapiidakel! 
Pięć minut trwał ogólny hałas a zawstydzony 
powodzeniem .pralktyrkant zbierał zewsząd gratu- 
lacye, ,,Froszę o głos" odezwał się nagle z kąta 
pan radca1, który dotychczas milczą* z^udr* —

„Żywy dziennik? zgoda, ale rtach wpierw ktoś ż 
państwa wyjaśni, co to jest właściwie żywy dziet 
nik? Słyszałem dotychczas o żywym inwentarzu 
o żywym towarze, o żywej wadee, o żywym ri^- 

} hasze zy ku wybór czy rn. ate z defin-icyą „żywy 
idtziięn.n.k.1" rte 'spotkałem się dotychczas w mej’ 
praktyce sądowefi". •

Złowroga e sza  zaległa salon pani ratdlczynj 
Wszystkich oczy zwróci ty się na praktykanta. 
Biedny chłopak począł 'bełkotać:

— Jaik babcię kocham... panie radco czytałetr, 
■przód! klEku dniami w oulklerni Zalewskiego mało- 
i wany afsz z napisem „Żywy dziennik", ale co ta 
|jaslt takiego, nńe potrafiłby-m Państwu wytłuma- 
' czjć. Moiże pan adyunikt, który jest koresponden­
tem „Świstka" wie, coś o tern". Pan adyunkt — 

Loresipondent był zldlama, że „żywy dziennik", to 
; znaczy taki dziempik, który wychodzi dwa razy 
! dzięnnie, i może wyżywić swych współpracowni­
ków , ipan sekretarz twierdził, że słowo to może 
określać jeldynie taffl dziertnjik, który dla reklamy 

, obnosi się na tablicach Przez ekspresów, pan apte­
karz sąbteił, że „żywy dzierfck** jest tafciem pis-' 
mam, które ,nie umieszcza ndkirologów i którego 
naczelny redaiktor żyje. A kiedy pan radca, chcąc 

; rozstrzygnąć ten jałowy stpór przyniósł do salonu 
I tom k)ki?ikon'u Mayera z literą Z (eiturrg) i .ni'e ziui- 
■laizł w imm żaicJnego wytłumaczenia; na tego rodzą- . 
ju iiiuprczę, zgodzcmO się ostatecznie na koncert 
z dobrze znanym programem. A więc znowu sło*

1 wo wstępne o majtkach polskich wypowie pan 
radca, „Trzech beldlrysów*1 zaśpiewa pan aptekarz, 
'part poczmistrzyni zagra balladę f-moll Szpotma. 
pa.-, aidjunkt cddekilamuje „Ojca zadżurrtonych". 
Fuńkcyę obracania nut ciddamo prakrtkantowi, nie- 
fortumnemu fntcyaóoirowi „Żywego dziennika"' ja­
ko, że grał podobno na ulkarwe.

Henryk. Zbierzchowski.
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Groźba strajku urzędników naft. 
w zachodniej Małopolsce.

(Korespo-ndencya własna „Gazety P®rar.ne-i“).
Krosoo, w kwietniu.

Grupa naftowa prowadząca od października 
1919 walkę cennik:iwą z pracodawcami, poparta- 
przez -Raidię Naczelną Zrzeszenia — proklamowa­
ła na dzień 15. kwietnia strajk. Termin, ten już raz 
■odłożono, -gdyż cały szereg poważnych firm zgo­
dził się w zasadzie na przedstawione im- w tpołci- 
wie lutego br. żądania, a nawet znalazły się firmy, 
które poi&zfy datej — dążąc np. wyższe pensye 
swoim urzędnikom, uznając relacyę marka -za -ko­
ronę od pierwszego stycznia 1920 ittit

Na zjeździ e delegatów 'kół miiejsorwyoh grupw 
dnia 11 bm1. wysunięto jednak kw-estyę czysto teo­
retyczną tj. kwestyę uznania Związku przez pra­
codawców wogóle, a w  s-zczególności przez „Za­
chodni® karpacką Izlbę“. Z tą kwesty ą uznania, po- 
łączon .'dw a inne. warunki tj. przyjęcie w  całości 
miemoryiału1 Związku i obesłanie wspólnej konfe- 
rancyi przez pracodawców.

Wywiązała się bardzo gorąca dys-kusya. Prze­
ciw dOiktrynerom wygłaszającym naszpikowane 
■szumnymi i znanymi frazesami mowy. rzucają­
cym myśli przewodni-e wzywającym do „walki 
świadomej1* d-o „wyzw®il>einia“ itd. wystąpiono 
bardzo energicznie. Zwrócono przedewszystkfern 
uwagę, na -olbrzymią odpo-wi xtzialrroiścjaka spadla 
na straijlku-jącycfo wo-b&c -szkód, które pow stać,mo­
gą; piętnowano strajk jako: występek zwłaszcza 
w dzisiejszym okresie stosunków społeczno-ek-a- 
n-omacznych, jako ak t antyspołeczny i wysoce rnio 
oatryotyczny — ostrzegano, że całe społeczeń­
stwo, które -miało- sposobność podczas ostatnich 
strajków wypowiedzieć się, potępi strajk i straj­
kujących.

Niestety — poważni i trzeźwi praoowmcy zo­
stali przegłosowani — strajk uchwalono. Dnia 11, 
Kwietnia o godz. 10 -mają stanąć zakłady -przemy- 
sł-ft -naftowegc.

Zapewne pioldrai-os-ą pesymiści gfo-s czarnej 
rozpaczy — gdj stanie na-sza mennica (kop. -naf­
ty), braknie naszej waluty (nafty). Na pocieszenie, 
.podam' -słów kilka.

S-t-rajk fen, ani długo trwać nie będzie, ani 
wielkich szkód nie .wyrządzi. Związek robotniczy 
„Metalowiec** odmów!? (-pismem z 10 bm.) oficyal- 
nje poparcia; czylj, że robotnicy do strajku się nie 
przyłączą. Urząd- górniczy w- Jaśle skreślił z 
przedłożonej instruk-cyi strajtowe-j wiele punktów, 
trącącyoh sabotażem-, że względu na- bezpieczeń­
stwo pubhczns i oc-hronę dobra publicznego. Naj­
ważniejszym jednak powodem, że strajk udać się 
nie młże, jest to, że strajk nie będzie ani powsze­
chny, ani zupełny. Kilka kół miejscowych 'jak Sa­
nok, U strzyki, Rymanów, Glinik miaryatrtpólski 
Węgiówka itd. oświadczyło wprost, że do strajku 
nie przystąpią. 'Na zebraniu i i .  bm. wywal-czouo 
t0 ustępstw-;', że na kopalniach produktywnych o 
ruch-u pompowym, ma trwać ,,ruch świąteczny**, 
który właściwie r.te wiele różni się od Tuchu zwy­
kłego. Drugie ważne u-stępst-wo, że robotnikami
zostawia się zupełną swdbodę pracy tz, jeżeli chcą 
.mogą pracować dalej, -co im t-e-m łatwiej przyjdzie, 
że Urząd górtt. .przypuszczalnie nie zwolni odpo­
wiedzialnych ki-erowmików. mimo, że ci zgłoszą 
wstrzymanie się -dd pracy.

Reas-uimu-jąc te wywo-dy, moiina zatem' -już
dzisiaj twierdzić, że strajk udać się nie może, a 
-otworzy tytko oczy wielu członkom,, dokąd ich-
prowadzą prowodyrzy zasiadający w  zarządzie! 
Zapewne wielu opuś-ci szeregi Zwiąaku, a dziwić 
się n-ależv że reprezentanci wojskowi należą d-o 
najzagorzałszych propagatorów strajku. S.

Jeszcze w sprawie wymiany 
banknotów.

L w óv, 20. kwietnia. 
'Dyrekcya skarbu ogłasza: 
że wszelkie zakłady, urzędy i władze pań­

stwowe (także wojskowe), kasy pocztowe, kole­
jowe itp. oraz kasy ciał autonomicznych (Wydzia­
łów Powiatowych, gmin rt<U pod względem wy­
miany -pieniędzy przechowywanych w tych wła­
dzach, urzędach, względnie kasach będą trakto­
wane zupełnie tak sam-o, jak osoby fizyczne, mają 
więc obowiązek przedłożyć do wymiany w szyst­
kie zapasy kasowe z banknotach po 1000 i 100 ko­
ronowych przy dołączeniu wypełnionej należycie 
di&klaracyi wpłacającego, przepisanej do obecnej 
wymiany pieniędzy we właściwych dla nich.pun­
ktach wymiany nie wcześniej jednak, jak w ostar 
tnim dniu wymiany,tj. 26. kwietnia 1920. Przy 

wymianie powyższej ka-tegoryi baistknofów korono 
wych dla powyższych zakładów i kas wydawanie 
kwitów depozytowych ma również za-stosoanie z 
tą tylko zmianą, że kwity te w mia-rę -potrzebnej 
gotówki przed terminem ogólnej realizacyi kwi­
tów depozytowych będą częściowo realizowane, a 
-kwoty każdorazowo wypłacane uwidaczniać bę­
dzie dotycząca. kasa państwowa na odwrotnej 
stronie -kv*itu.

Z Komitetu „Dzieci na wieś1!
Lwó**, ló. kwietnia.

iPolski Komitet „Dzieci na wieś** rozpoczyna 
już pracę w celu zapewnienia dziatwie lwowskiej 
wypoczynku wakacyjnego w korzystnych warun­
kach zdrowotnych. W  sobotę -odbyło się posiedze­
nie Komitetu w lokalu Ligi pomocy przemysłowej 
pod przewodnictwem prez. Boi. Lewickiego- przy 
współudziale szefa sekcyi Min. pracy i opieki 
społecznej dra Berkowskiego. Posiedzenie miało 
charakter informacyjny.

Dr. .Serkowski oznajmił, że Komisya opieki 
społ. przygotowuje sprawozdanie z akcyi kolonii i 
półkolonii w  całej Polsce i- prosił o udzielenie dat 
i szczegółów odnośnie do działalności lwowskiego 
Komitetu „Dzifeci na wieś“, przyczepi wyraził Ko­
mitetowi uznanie. Prezet. Lewicki podniósł, że 
wkrótce wyjdzie z druku obszerne sprawozdanie, 
obejmujące całokształt akcyi. W bieżącym roku 
prowadzone będą -przeważnie półkolonie, oraz 
kolonie lecznicze. 'Na wzmiankę dra Serkowskie- 
go w sprawie funduszów, mianowicie, że rozpo­
rządzenie -Min. skarbu zezwala na ewentualne 
zwiększenie wydatków Rządu na. cele kolonii tyl-1 
ko o 20 prc. zeszłorocznej subwencyi, prosił red. 
Fryling dra Serkowskiego o poparcie w W arsza­
wie interesów Lwowa i o  prostowanie mylnych w 
tej sprawie wyobrażeń.

Dyr. Szczurkiewicz przedstawił ogólny plan 
tegorocznej akcyi,, której (koszt w  przybliżeniu 
wynosić będlzie 3 miliony marek. Dr. Serbeński o* 
świadczył, że sekeya sanitarna Komitetu zaczęła 
już pracować i zastanawiała się nad urządzeniem j 
kolonii leczniczych w miejscowościach klimatycz­
nych, zdrojowiskach i nad morzem, oraz nad 
wprowadzeniem przynajmniej na niektórych kęlo- 
niach „energetycznego odżywiania** dziatwy sy­
stemem Pirouelta pod (kierunkiem prof. dra Groera 
i wykształconych w tym kierunku inspektorów’ i 
pielęgniarek. Dr. Wofowicz zauważył, że zapomo- 
cą pewnego miernika ustanowionego przez -Pirque- 
ta będzie można także orzec dokładnie, które dzie­

ci należy wysłać na kolon-ię.
'Na wnioseik red, Frylinga, poparty przez dra

Wołowicz-a j dyr. Szczurkiewicza, postanowiono 
bezzwłocznie wysłać kwot er mistrzów do różnych 
zdrojowisk i w okolice Skolszczyzny dla zbadania 
na miejscu stosunków,, oraz postarać się O wyna­
jęcie lokalu na kolonię w 'Brzuchowicach,

Fopl sj ffaadY WMrysii
Lwów, 20. kwietnia.

(m(g) Z całą- 'okazałością j wszystkimi oznaka­
mi czci, ja,kie natężały się ziashiżi tn,ej obywatelce, 
pochowano wczoraj śp. Wan-dę ks. Czartoryską.

W  kościele oo. 'Bernardynów- i' na . dziedzińcu 
zebrały się o  god®. 10. ran? tłumy publiczności. W 
świątyni, gdzie ma otoczonym zielenią i światłami 
katafalku ustawiono czarną trumnę ze zwłokami 
Zmarłąt, celebrował ks. arcybiskup Bile zew ski 
rrfszę -św. / odśpiewano modły żałobne. U wrót o- 
czekiwały szeregi żołnierzy, przybyłe d la , odda-, 
ni a ostatnich honorów tej,, 'która z takim zapałem' 
i ofiarnością śpieszyła na pomioc walczącym, p b  
wyiiiesi-eniu przez żołnierzy zwłok z  kości oła 
wstąpił, na trybunę jako- przedstawiciel- komitetu 
-opieki raa-di żołnierzem1 polskim dyr, Stanisław; Ry­
bicki i w -słowach pełnych żalu wskazał na ŻUSlu- 
gi ks. Czartoryskiej, wzywając do -naśladowania 
jej i pracy w wn-ię haseł, którym Zmarła tak gor­
liwie służyła.

Z pi, Bernardyńskiego ruszył kondukt w ulicę 
Piekarską, mijając po drodze owinięte ,żał ibną ga­
zą latarnie. Na przedzie kroczyła kompania ho­
norowa 12 pułku, artyłeryi, za którą kilku żołnie­
rzy nio-sła piękny wieniec choimwy, zdobny b-ukie 
tami świeżych fiołków z na.pi.semt: „Cześć zasłu­
dze! dar załogi -miasta. Daiej ciągnął się długi 

!sznur’ habitów zakonnych, za nimi liczne ducho­
wieństwo świeckie- z ks. 'infułatem1 Zajchowskim, 
ks. kan. Dziurżyńsktm, ks. karo Badehim i fes. karo 
Dziędzielewiczem. Rydwan Żałobny otaczała straż 
airtylerzys-tów z  bronią nia ramieniu.

Za rodziną zmarłej ipo-stępował dow. O-G. gan. 
Lam-ezan, gem-. Re zwado w skit komendant miasta 
pułk. Linda, szef sztabu Thuiłlie, pułk. O-bertyńskj, 
delegacye oficerskie, delegacye -żołnierzy wszyst­
kich oddziałów’ załogi lwpw-skie-j, załogi odciąków 
djłprmy Lwowa, iinWałidziUlegionalści, -ucżestńicy 
powstania 1863 r., delegacya rady mi-eiiskiej z 
wieeprez. drem- Stahdem-. reprezentacye' Koła 
ziemianek, Pracy Narodowej kobiet, Czytelni ka- 
toilickiej, Związku totwarzyjstw sokolich i mmySh 
stowarzyszeń, .przedistawi-ciele prasy z prez1. Syn­
dykatu dziennikarzy poi, drem Voglem-, ueżenritće' 
szkoły gospodarskiej w Snopkowic i semitearytim 
nauczycielśkiego, -oraz rzesze publiczności.

Nad otwartą mo-giłą przemówił p. Jerzy 'Tur- 
nau, wyrażając cześć zasłużonej działaczce' na 
połu raz-woju życia gospodarczego. -Po odśpie­
waniu psalmów pogrzebowych złożono trumnę w 
grobowcu rodzinnym na cmentarzu Łyczakow­
skim._______ _____________________ ________

M jE K gO Ł O giA
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i m  i m  t i m
właścicielka dóbr ziemskich, 

przeżyw izy I»t 75, po długiej a ciężkiej chorobie, 
opatrzona iw . Sakram entam i, zasnęła w P anu  dnia

17 kw ietnia 1920 r. *
N sbożeńatw o żałobne przy zw łokach odpra: 

wionem zostanie w Krakowie w e w ió rek  d ia 20 • 
bm. o godzinie 10 rano w  kaplicy cmentamc-j, p o -, 
czem nastąpi cksportacya n a  dw orzec kolejowy w 
celu przewiezienia do Urzcjowic.

Pogrzeb w Urzejowicech odbędzie się we 9
czw artek p rzed  południem , na k tó re  tp  sm utne I
obrzędy stroskana rodzina zaprasza Krewnych, H
Przyjaciół i Znajomych. 691 ^

Z pow odu boleanej s tra ty  ukochanego przez, 
n a i  męża i ojca 666

błp. Bernarda Finklera
Otrzymaliśmy tyle objaw ów  żyezliwoaci, że niepo­
dobna nam dziękow ać za nie każdem u z osobna. 
W szystkim tedy, którzy pośpieszyli z wyrażeniem 
nam  sw ego w spółczucia, składam y serdeczne .B óg 
zapłać*. ŻoRa i dzieoi.
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ROSYA KO-nPLETNYM BANKRUTEM.
W arszawa, 19. kwietnia.

(PAT.) Omawiafoc perspektywy pokoju „Ku- 
ryer Poranny** pisze: P. Gziczerin et consortes 
igryw ają się ptrzy stole klubu państw euroipejskicłi 
do których ich- dc puszczono dzięki polityce nawią­
zania stosunków handlowych z kooperatywami 
rosyjskiemi. Tymczasem Rosy a jest kompletnym 
bankrutem. Trzy czynniki zrujnowały Rctsyę do 
ńdzenia: wojna, blokada i rewolucya. Przem ysł 
dogorywa a  rołniotwo nic jest w stanie wyżywić 
miast: nie można marzyć o eksporcie zbotża. Re­
wolucya zmieniła ten kraj w ziemię opuszczenia 
i nędzy. Jalk dfugo trwałaby odbudowa Rosyj nie- 
da się to nawet ckreśljć, Pewien pierwszorzędny 
rzeczoznawca angielski obliczył, że 40 milionów 
dolarów i 300 miliardów franków po kursie przed­
wojennym są niezbędnie potrzebne do przywróce­
nie rucrn gospodarczego w Rosyi' pod warunkiem 
to  sumy te  dostałyby się w ręce umiejących je u- 
iyć. Gdyby posłać wszystkie lokomotywy i ma­
szyny będące w  Nieme,zeon, Anglii j Stanach Zjeld 
noczonych, któreby nie były tym krajom niezbęd- 
tnAe pptspzeibne, nie pdkryfoby się zapotrzebowania 
■tych szikód, jakie kemuniżm w Rosyi, wyrządził. 
Polska ma prawo naprawienia swoi ej krzywdy 
hisroryczmej (Pozbiorów. Chcemy pokoju- .wszyscy,

aJe nie pod groźbą okazywanej nam w e ą i  zaci­
śniętej pięści.

IRESZ TOWANIE UKRAIŃSKICH KURT ERÓW 
SOWIECKICH.

Wiedeń, 19. kwietnia. 
(Teaef.) (ir) Z Bukaresztu donoszą: W jassach 

aresztowano trzech Ukn.lńców, Detu:acycb, jak to 
stwierdziły Znalezione przy siich dokumenty, ku- 
ryerską służbę na żołdzie ulu. rządu sowietów. Je­
chali oni z  Wiednia do Kijowa przez Mohylew. 
Aroszto^riMMfl 'interuowa-nio w jeemym z ooozów.

UZNANIE RZĄDU SOW1ET0W NIEMOŻLIWE.
Wiedeń, 19. kwietnia 

(PAT.) BK- 'Millerami oświadczył korespon­
dentowi „Daily Newts", że uznanie rządów sowie­
tów jest niemożliwe.

ŁOTWA NADAJE LETCALH AUTONOMIE.
Warszawa, 19. kwietnia.

(Tdlef.) (m) Rząd łotewski postanowił przy ­
z n a ć  LetigaSi au+oiiiomię. Do ryskiej konstytuanty 
odbywają się już wybory. P-Jlacy postawią swo­
ich kandydatów, należy się spodziewać, że 2 po­
słów putekidh pszejdzjie.

Anglia otrzymała monopol wyrębu lasów litewskich!
Paryż, 19. kwietnia.

(SKAT.) Z Kopenhagi donoszą o podpisaniu u- 
mowy angielsko-litewskiej -mocą której Anglia u-

zyskała 15 leku mcindpol wyrębu 35 proc. lasów 
litewskich w zamian z? pożyczkę w zlocie.

ROCZNICA OSWOBODZENIA WILNA.
Wilno, 19 kwietnia.

(PAT.) Uroczysty obchód r-ccznicy uwolnie­
nia Wilna odbył się w niedzielę. W  południe od­
było się otwarcia wystawy Wilna zawierającej 
działy: Wilno za czasów carskidh, bolszewickich a 
m eszcie  potsk;ch. Całe miasta pi zystroiono szran 
daram ' o barwach na -odowyyh i transparentami 
noszącymi napisy: Niech żyije Polska — cześć ob­
rońcom — Cutwała OHjŁWi polskiemu. Na obchód 
iPruyuyfy tteiegacye licznych orgauizacyi cywil­
nych i wojskowych. Depesze gratulacyjne nade­
słali: marszałek Sejmu Trą/mpczyńsk:, gen. broni 
Szeptycki, ks. 'biskup Łoziński, rektor Uniwersy­
tetu lwowskiego i wielu innych. O godzinie 4 po 
potodnju pochód udaj się na cmentarz. Na czele 
pochodu postępowali delegaci władz wojskowych 
i cywilnyan, stówa-zyszenia i instytu-eye społeczi- 
łie, następnie kler z biskupem Matulewiczem na 
eseje. Pochód zamknął; oddznoł ułanów Dąbrow­
skiego. Na cmentarzu odprawiono mszę żałobną, 
potelm wygłosił mowę 'ks. Woiodźko i kilku p o  
sww. wiszyscy potdnotsili bohaterskie czyny i 
dżlefnesć naszego żołnierza. Po odśpiewaniu pie­
śni narodowych pochód rozwiązał się. W  uroczy­
stościach uczestn czyli szefowie oraz oficerowie 
ndsyi ańgielslkiej i francuskiej.

WJluO, 19. kwietnia.
(PAT.) Uroczystości niedzielne zakończyły 

$ię akademią w  Uniwersytecie, przemawiał rek­
tor i prorektor, składając hołd orę-żow' polskiemu 
za wyzwolenie z niewoli. P. Skirmutt mówił o 
ufrworzJemta s tj  pendyum im'ewia pułkownika Ba­
biny, którege odidzały pierwsze wkroczyły do 
iwana. Do^^chezas drogą składek zabrano .27.000 
marek W  poniedziałek od samego rana tłumy za­
legły ulice przystrojone chorągwiami. Na placu 
łULdtim ustawiono ołtarz połowy około którego

zgromadiziu srę reprezentanci wojiska, władz pań­
stwowych, delegacye ze Lwowa, Urodna, Mińska 
i innych władz, przedstawiciele rozmaitych insty­
tucji, młodzież szkolna,, skauci1 i tłu-m  publiczno­
ści. O godz. 10 ramo przybjił na plac Naczelnik! 
Państwa wprost z dworca kolejowego witany en- 
tuzyastycznie przez zebrane tłumy. Po mszy u- 
fo-rmował się pochód, który przeszedł na plac ka­
tedralny, gdzie przed Naczelnym Wodzem odbjła 
się defilada, na której byl! także obecni członko­
wie m isji angieleMej i  francuskiej. Naczelnik zwie­
dził w ystaw ę-W :lna podczas, wojny a z wystawy 
odjechał do generała Zegadłowicza, który wydał 
na Jego cześć śniadanie.

ostrza ją zbliżające się wybory do parlamentu nie­
miecki ago. Według zatwierdzonego projektu usta­
w y wyborczej do parlamentu z 27 marca br. liczą 
się faktycznie z wyborem posłów z G. Śląska, mi­
mo, że tenże może po piebtuicycie przypaść Polsce, 
jeśli pod Protektoratem koalicyi ni-e stanie się sa­
modzielni ytm. Projekt oblicza dla okręgów opol­
skiego, raoiooirskicgo, bytomsudego, głupczyuusaegc 
i Psaczyny po 4 posłów w ogólności więc tytiko 20 
posłów z G. Śląska lezącego 2,260.7)6 mieszkań­
ców. Ciekawym jewt, że wielu t. zw. Polaków a 
właściwie spolonizowanych Słoweńców ma sprzy­
jać Niemcom i oświadczyć się z resztą niemiec­
kiej ludności przeciw koalieyi; jak np. Polski Zwią­
zek Centralny. Natomiast polscy narodowcy paś 
wodzą Korfantego oświadczają się za koalicyą.

KOMISY A KOALICYJNA NIE SPEŁNIA POSTa. 
NOWIEŃ RADY NAJWYŻSZEJ.

Wrocław , 19. kwietaia. 
(PAT.) Komi-sya koal. w  obawie stnajku o- 

Świadczyła się za pozostawieniem gmoo, a tern- 
samam za niewykonaniem postanowień naczelnej 
rady w Paryżu uznającej je za nieważne.

NIEMCY ZANIEPOKOJENI.
Wrocław, 19. kwietnia. 

(PAT.) „Morig, 2Jtg.“ doowisi: Ponozerie na G 
Śląsku jest stale niepewnie. Komisy a koalicyjna 
grozą siły stara się stłumić nastrój burzliwy.

SZUKANIE NIEISTNIEJĄCEJ BRONI.
Cieszyn, 19. kwietnia 

(BAT.) Ciągłe po-sziMwamia za bronią wśróa 
ludności polskiej przez wojisiko alianćkie zakrawaje 
już na ironię. W poniedziałek po raz trzeci urzą­
dziły już wojska rewizyę w barakach cieszyńskich, 
w fctórj ch przebywają mieszikańcy Zagłębia.

ENDECYA TJRZADZA NAGONKĘ NA PA1KA.
Warszawa, 19. kwietnia.

(Telef,) (m) Związek ludowo-narcodowy urzą­
dził szereg wieców w W arszawie, na których' po­
wzięto rezolucye atakujące min. Patka, za ulęga­
ni® wpływom konstytucyjnie nieodpoKwiedziataym 
i za próbę twórz er. .a państwa ukraińskiego.

POSIEDZENIE KOMISU KONSTYTUCYJNEJ 
NIE ODBYŁO SIE,

W arszawą, 19. kwjetnia.
(Tdlef.) (tn) Posiedzenie poniedziałkowe sej­

mowej komisji konstytucyjnej nie mogło s ię  Od­
być dla brakli kompletu. Na ogólną liczbę posłów 
należących do komiśyi zjawił-, się tylko 15. Jest 
rzeczą charakterystyczną, że bardzo słabo była 
reprezentowana lewica, i to tak socyaliści, jak 
„Wyzwolenie** miało 3 posłów, a  1 tylk:, posłało. 
Również NZR. nie brało należyrego udziału. Ab- 
seutowali się także uacyonaliści żydowscy.

Sytuacya na Górnym Śląsku zaostrza się!
Opawia, 19. ktwie tnia.

(PAT.) (Cz. B. Pr.) Daiia 13 bm. protestowali 
robotnicy i mie&zczańe opolscy przeciw ograni- 
ozeuiom gospodarczych praw ludu polskiego, prze 
elw Zniesieniu ustawy o radach, przeciw ograni­
czaniu fbnikcyi parlamentarnych, przeciw wydala­
niu górnośląskich urzędników i zażądali gwaran- 
cyi obrony niezawisłości sędziowskiej. Ten ruch 
przeciw koalicyi zaostrzył się jeszcze Avskutek 

' zastr-zel-enia urzędnika 'kolejowego Plaoka przez 
żołnierza francuskiego, chociaż komisya koalicyj­
na wyraziła swoje ubolewanie i zarządzała śledz­
two. Opuńa publiczna domaga się dla rodziny

zmarłego 100.000 franków w  złocie. Tymczasem 
przj'szło w Opolu do nowych zaburzeń z powodu 
prowokacyjnego postępowania pewnego sierżanta 
francuskiego, którego oficer francuski1 na miejscu 
Ukarał. Zaburzenia te stały się powodem do ogło­
szenia zaostrzonego stanu oblężenia.. Na ostatn ą 
niedzielę został zapowiedziany w całym Gól. Ślą­
sku wice protestujący, w  którym mają wziąć u- 
d z a ł oi ganizaeye robotnicze, urzędników poczto­
wych, kolejowych i inni. Zapowiedziano także 
strajk generalny technicznych i komereyainych 
"wkeyonaryuszy przemysłowych, jeśli- żądania 

! cennikowe nie zostaną spełnione. Sjduacyę »»-

ZWOLENNICY KRAMARZA PONIEŚLI KLESKE 
WYBORCZĄ.

Wiedeń, 19. kwietnia.
(PAT ) W ybory w  całej Czechosławacyi do 

Zgromadzenia narodowego, wedle dotychczaso­
wych oblczeń zapewniły niemieckim stronni­
ctwom mieszczańskim wielki sukces, s°cyaliści zaś 
niemieccy ponieśli kięstkę. Zupełinie odwrotłire wy­
padły wybory u Czechów, gdz-e na głowę pobici 
zostali narodowi demokraci (zwolennicy dra Kra­
marza), a wielkie zwycięstwo odniosły stronni­
ctwa socyalistj czme. Na Morawach klerykalna 
party a odniosła znaczny sukces. Co do sprawjf 
Śląislka Cieszyńsk:ego rząd sotyalistyczny T ussa-ra 
w niczeon nile tóżni się w  poglądach i metodzie 
politycznego działania od sw-^go poprzednika drą 
Kramarza, bo Ktofacz narodowy socyalista czeski 
sekundował pierwszemu i drugiemu;

PLEBISCYT NA MAZURACH UDA SIE ODRO- 
CZYĆ.

W arszawa, 19. kwietniŁ- 
(Telef.) fm) W tut. kołach pułitycznych odno­

szą wrażenie, że dzięki mterwemejn polskiego rzą­
du uda się odroczyć p’ebi'scyt na Mazurach i w. 
Warmii do wiosny 1922 (jak w-adomo miał śłę 
odbyć w tym  roku).

O OECHOD MAJOWY W GDAŃSKU.
Warszawa, 19. kwi-etniŁ 

(Telef.) (m) Sir Regin a Id Tower oświadczył, 
na, "czme przedstawienia jaką wagę rna święto 3 
maja diai Poinski, że postar? się aby IPc lakom' w 
Gdańsku wolno byJo urządzić bez przeszkody 
obchód 3. maja.

SpecraIL ta chorób skórnych i wenerycznych

D r. M PCHAŁ S A L P E T B R
Sykrtcska 17, ord . od 8—9 i od 11 -6. 6>0

Speryalista chorób skórnych i wenerycznych
Dr. HESCHELES

ord. od 10 — 12 i 3—5 nop., dla kobiet 1—3 Sykstuaka 1S.

0 Z A S  js?
o d n o w i ć  p r s e d p ł & t f  i
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Obrady lioalicyi w San Remo.
KONFERENCYE POTRWAJĄ 6 DNI.

W arszawa, 19. kwietnia. 
(Telerf.) Cm) Z Sam Remo d noszą, że >konfe- 

-flmcya potrwa 6 dni.

AMERYKA ZAPROSZONA.
Waszyngton, 19. kwietnia. 

(PAT.) Za pośrednictwem ambasady włoskieś 
zaproponowano Stanom Zjednoczonym przysłanie 
swego przedstawiciela 'do St. Remo. Sekretarz sta 
nu przedłoży! te propozycya Wilsonowi.

DELEGAT UKRAIN. WYJECHAŁ DO ST. REMO.
(PAT.) TŁr. Tyszkiewicz, prezydent delegacyi 

ukraińsk -ej na konferencye pokojowa wyjechał do 
St. Remo.

ZA JAKA CENE POCZYNIĄ ANGLICY FRANCU­
ZOM KONCESYE?

Warszawa, 19. kwietnia, 
(Telei) (nr) Z San Remo donoszą tutaj via 

Berlin, że Anglicy gotowi są. rzekomo zgodzić się 
na życzemia Francy i w stosunku do Niemiec, o

ile Francya zostawi Anglii wolną rękę w stosunku 
do Turcyi.

Frzoj wspólny akcyą w Berlinie.
Poryi, 19 kwietnia.

(PAT) Reprezentanci dyplomatyczni Wiel­
kiej Brytanii 1 Belgii są już w posiadaniu instruk- 
cyi swoich rządów co do kroków, jakie mają u- 
czynić w Berlinie, aby zapobiedz ruchowi partyi 
wojskowych i zmusić rząd niemiecki do1 respek­
towania postanowień traktatu wersalskiego. Peł­
nomocnik włoski oczekuje jeszcze polecenia z 
Rzymu i w chwili, gdy otrzyma odpowiednie in- 
stiukcye, nota sprzymierzonych zostanie doręczo­
na rządowi Rzeszy.

Paryż, 19. kwietnia.
CPAT.) Havas. Według irrformacyi „Ternpsa" 

rządy francuski, belgijski i angielski poleciły swo­
im przedstawicielom w  Berlinie, aby przestrzegały 
rząd niemiecki przed wprowadzeniem nastroju, 
któryby stanowi! przeszkodę w wykonaniu trakta­
tu ipokojjowetgo.

KAPPA NIE WYDADZA
W jeden, 19. kwietnia. 

(PAT.) BK. z Berlina. Wedle „Beri. Tageblat- 
tu“ Kdpp nie zostanie wydany, bo sprzeciwiają się 
temu ustawy szwedzkie.

LORD FRENCH PODAŁ SIĘ DO DYHISYI.
Paryż, 19. kwietnia. 

(‘PAT.) Rado. Wedle doniesień dzienników 
amgiehlkidi namiestnik Irlanidyi lord Fremoh podał 
się do dymrsyi.

Międzynarodowe walki z epidemią.
Lyon, 19 kwietnia.

(PAT). Radio. Konferencya międzynarodo­
wa mająca na celu ujednostajnienie akcyi głów­
nych narodów kuli ziemskiej w ich walce prze­
ciwko epidemiom, zebrała się w ubiegłym tygo­
dnia w m nistersfwle hygieny w Londynie pod 
przewodnictwem wicehrabiego Astora. Przylęto 
wnioski w sprawie utworzenia międzynarodowego 
organizmu praw hygieny — następujące: Stwo­
rzenie organu wykonawczego z biurem i służbą 
siedziby Ligi Narodów, wyszukanie środków 
współpracy między nowym organizmem a towa­
rzystwem Czerwonego Krzyża i międzynarodo­
we® biurem pracy. Konferencya powzięła także 
decyzyę celem zwalczania t fusu w Polsce i ce­
lem zapobieżenia zawleczenia go na zachód Eu­
ropy.

ANKIETA BUDOWLANA W KRAKOWIE.
Kraków, 19. lewie twa.

(PAT.) Z inieyatywy państwowego urzędu 
pośredtiictwa pracy odbyła się ankieta w sali ra ­
dy mlejsfkej, złożona z przedstawicieli przemysłu 
budowiameg-o. Obrady zagaił radny miejski dr. 
Miller, kierownik państwowego urzędu pośredni­
ctwa. Wiceprezes Izby handlowej Per oś wygłosił 
referat na tem at: „Obecny stan przemysłu budo- 
włanego oraz środki dla jego uruchomień a". 
Gruntownie opracowany referat zakończył m otłca 
nastópującetni r«zolucyam:: 1) Wzywa się posłów 
małopolskich o wyjednanie u rządu potrzebnych 
funduszów na wylidomainie całego szeregu budowli 
rządowych w Krakowie, Lwowie i na prowjacyi. 
2) Wzywa się posłów o wyjednanie u rządu za­
bezpieczenia funduszów na in-westycye drogowe, 
kanalizacyjne, wodociągowe, dla uprzystępnienia 
placów budowlanych pod budowę kolonii robotni­
czych, urzędniczych itp. 3) W zywa się rząd by 
powołał do życia państwową komisyę techniczną 
tdhi badania i uprzystępnienia budującym zaznaja­
miania s‘ę z materyałąmi zastępczymi, używany­
mi zagranicą. 4) Ta rezolucya domaga się popiera­
nia kooperatyw budowlanych przez opusty po­
datkowe i sub-wetneyonowamie spółdzielni. 5) Ta 
rezolucya domaga się zwiększenia przydziału wę­
gla dla warsztatów i fabryk oraz drzewa z lasów 
rządowych po kosztach własnych dla stolarni. Re- 
aoiucya 6) żąda pomocy finansowej 1 w narzę­

dziach dk> UTû TOmiernw warsztatów zniszczonych
wojną. Rezolucya 7) domaga się ustalenia pro­
gramu odbudowy osiedl'. Rezolucya 8) żąda na­
tychmiastowych wypłat za prace doikunaue przy 
budowlach publicznych i odbudowie kraju przed 
r ozpadnięcicm się Aostryi, a obecnie używanych 
Przez rząd. Rezolucya 9) protestuje przeciw prze­
ciągami! projektowanych budowli rządowych, a 
rezolucya 10) wzywa postów, ażeby uzyskali od! 
rządu rekanstruk-cyę bastyonów wojskowych, 
znajdujących się obecnie w rozpaczliwym stanie, 
a przedstawiających milionowe wartości, celem 
pomieszczania w nch załogi krakowskiej. W ten 
sposób uwolnione koszary dałyby pomieszczanie 
biurom wojskowym, co wpłynęłoby na ulżenie nę­
dzy mieszkaniowej.

a R c N l A A
Repertuar teatru mte^kleeo.

We wtorek, 20 kwtotnia o godz. 7-mej wiecz. 
„Noc w W enecji", operetka w 3 akt. J. Straussa
w niezmienionej obsadzie.

We środę, 21. kwietnia o godz. 7-mej wiecz. 
Po raz 3-e: „Selkretarzyk czy par.na?", kom. w 5 
aktach Zofii Wojnarowskiej w niezmienionej ob­
sadzie.

Repertuar Teatru wodewilowe**
(gmach ul. Ossolińskich 10).

(Biłety wcześniej w  biurze dzienników St. So­
kołowskiego, uł. Jagiellońska 5—7).

Od pon'edz:ałkiu 19, do n edajeli 25 kwietnia, 
cztery j>adnpaktówki „Nrun> łiomer“, „M scela- 
nea“, „Uciśniona żona“ i „Pękny sen", operetka 
L. Falla z Czermańską, Dracową, Rin-as i Weso­
łowskim. O rkestra  wojskowa 40 p. strzelców 
lwowsikioh

Dzisiejszy numer „Gazety Porannej* za­
wiera 10 stron.

Prof. onfwersytea Stanu .Michigan? Stan. J.
Z Wierzchowski bawi w Warszawie. Z Wierzcho­
wski jest zarazem wydawcą jednego z najpoczy­
tniejszych pism polskich w Stanach Zjednoczonych 
„Kuryera Poliikięgo" w Milvaukie.
Pogrzeb Jeske-Cholftsklego. O godz. U przedpo­
łudniem odbył się pogrzeb powieściopisarza Te­
odora Jeske-Choińskiego poprzedzony nabożeń­
stwem -żałofonem w  kościele Świętokrzyskim. Mi­
nisterstwo sztuki i kurury złożyło na trumnie wie­
niec. Nad grobem żegnał zasłużonego pisarza 
przemówieniem dzionek zarządu kasy literackiej, 
p. Antoni Miecznik.

W feidetonle o T. Jeeke-Choitekhn w  niedziel­
nej „Gazecie Porannej1' wydrukowano mylnie w 
wierszu 3 od ż*ry „wytwornych gasnącej w y­
twórczości estetów, zamiast: „wytwornych ga­
snącej wytwomości estetów" — oraz w wierszu 
11 od góry „Ująwszy pióro w 1875 roku", zamiast 
„w 1876 roku“.

(PAT.) Ministerstwo skarinr zarządziło przyj­
mowanie dc dnia 1 listopada br. włączn e przy 
wpłatach na pożyczkę państwową banknotów 'ko­
ronowych, oprócz banknrfów po 10 000 K na tych 
obszarach, na  których (korony nie mają obiegu i rtit 
będą stemplowane. Kor- ny będą .przyjmowane 
według kursu: 100 K — 70 mk.

(iPAT.) Ministerstwo skarbu wydało rozporzą­
dzenie o spisie walut, czeków i przekazów zagra­
nicznych, zto.żoi»yah pod jakimk iwiek tytułem' w 
msfytucyach finansowych. Spis ten ma wyszcze­
gólniać: nazwisko i adr.es właściciela.

(IPAT.) Na Ktocy rozporządze-rtła rady mini­
strów w  sprawie zamknięcia granic państwa w 
czasie wymiany i stemplowania banknotów koro­
nowych, połączenia tetefcr.iczne z zagranicą są- z 
drutem dzisiejszym wstrzymana na okres 10 dni 
dla- użytku osób prywatnych. Zakaz ten wedle wy 
jaśnienia ministerstwa p c z t  i telegrafów dotyczy 
również PAT. Z tego powodu PAT. otrzymuje o- 
becni-e depesze od swoich korespondentów z Wie 
dnia oraz filii gdańskiej ze znacznem opóźnieniem 

(PAT.) Biuro meldunkowe komendy nkausia 
W arszawy ogłasza: W szyscy oficerowie grupy 
generała Rydza-śmigłetgo, bawiący «a urtepie lub 
służbowo,- mają natychmiast zgłosić się do swo­
ich oddziałów. Urlopowanych ze względów zdro­
wotnych nie obowiązuje ten rozkazi Bliższe szcza 
góly iw biurze mtel-diunkowem komendy miasta.

(PAT.) Z incy&tywiy senatora NuulenSa maro 
ster wychowania pub-iczne^c dla naznaczenia 
wspólności intelektualnej francusko/polskiej post? 
nowił przyznać 15.000 franków na bursę dzieci 
polskich przy liceum

(PAT.) Święto D‘ Arc, Maurice Bar-
-res zgłosił w Izlbie francuskiej projekt, aby dragą 
niedzielę w  maju ustanowić jako święto narodowe 
na cześć Jranny D‘ Arc.

(s-i) Motyle żółte, zwane „cytrynkątni", w y­
lęgły się jut i daimo szukają -kwiatów, na których 
mogłyby znaleźć pożywienie. Nie nakarmią ich dni 
słoneczne gorącem promieni i prawdopodobnie 
żywot ich będzie tylko jednodniowy.

(jg) Placówki uf. 16 przynosi: T. L. „Pod na­
rodowym sztanderem"; dr. Taleusz Lubaczewski: 
Bogactwo naturalne ziemi polskiej"; „Teatr Żoł­
nierski"; Jan Rogowskk „Wi;eiści z iPodola*; 
„Dzieci św. Józefa w obcuzie ćwiczebnym w Sta­
nisławowie"; „Jak się urządzało naszą gospodę"; 
„O powstaniu i nazwie pieniędzy Polskich" etc.

(g) Nowa Polska nr. 16 zawiera; „W przed­
dzień powrotu na ojczyzny łono"; Kolejarze a ple­
biscyt"; Liceum Krzemienieckie"; „Drugi list p. 
Anusza"; „Nawidowni politycznej"; ,JZ prasy". K. 
Kiełbicz-Rayski: „Chłop i robotnik w sztuce": Jan 
Przybyła: „O lud polski i skarby polskie"; Jadwi­
ga Petrażycka: Tomicka; „W ystawa architektoni­
czna we Lwowie" i inne.

(s-i) Szofer Pretzel, który był wmieszany w 
osławioną aferę gumową, został w tych dniach 
wypuszczony z aresztu i znajduje się obecni© na 
wolnej .stenie.

(s-i) Skwer u zbiegu ul. Pańskiej I Batorego 
zaczęły dewasto-wać jakieś nieznane indywidua, 
które rczkradają sztaby żelazne z ogrodzenia 
skweru.

i(s-i) Przez cały dzień niema wody na wyż­
szych piętrach kamienic przy ul. Łozińskiego. Mo­
żna jej natoczyć nieco tylko między 6 a 7 wiecz. 
Czytlż mieszkańcy nie płacą tam., podatku wodo­
ciągowego w  tei samej wysokość?, co zamieszka­
li przy innych ulicach?

(mg) Święcone w Gwiaździe. Spóźnkms wpraw­
dzie, ale prawdlzrwr? staropolskie Święcone o 
serdecznym n-ast-joiiu odbyło się wczoraj w  połu­
dnie w stowarzysziottiu „Gwiazdy". W obecności 
zebranych członków i zaproszonych gości ks. bi­
skup Fapdirrski poświęci} dary Boże, złożone <a 
stołach ustawónych w podkowę i przybranych 
wiosennymi kwiatami, poczeun dzi-elono- islę jajem 
śwlęcom-em i składano sobie życzenia. W  azasie 
uczty ks. bisl,iiip Bcndursk' wypow^ędzial ipodnio- 
śłą mowę ria temat zrnartuwchwętania Polski, do­
bywając z  'serc słuchaczy radosne i pełne życio­
dajnej siły czucia, jakie butóz!ć w ras  winna myśl 
o ypełni&nti-u najgorętszych marzeń i dążoń całych 
pokoleń. P. Gi-rscihing wizniósł zdrowie ks. biskupa 
Banduinskiego, prezes „Gwiazidy4* red. Lech pod­
niósł zasługi obecnego -również na śwęcoocm kg-
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iztak ma Pawasia i zakończył toastem łia jego
cześć. Plrzemć wierni a (przeplatano pieśniami wiel- 
(ianoc.ń&m\ narodoweni: i żołnierskiemu.

Dv jkcy i kole! krakowskie] komunika]®: Od 
iurcra 20 kwiat-da br aż do odwołam’a wstrzymuje 
sie bieg pociągów pospiesznych nr. 600101 i 600102 
na szlaku Kruków—Zakopane i z powrotem.

Wydzła! prasowy ministerstwa spraw zagra* 
niiSnych komur^kufie, że infornuacya podana w po 
ramiych dziennikach 14 hm., jako tadio z Lyorau o 
zezwoleniu; rządu polskiego na przejazd pręgj 
Polskę jeńców nDmreckioh i aaicładnków rosyii- 
sikiich, jest nieprawdrwia.

Do Niemiec potrz^n*  paszporty. Jak donosi 
..Kuryw Poranny1, mw.iisterstwo spraw wewjję* 
tcznych poeciło wojewodom i staro-stan wzno. 
w ć  wydawanie paszpotadw na wyjazd do Nie- 
mi«c.

(t) Z powodu 7tunV*fęcH zagrajilczr.go ruchu 
t^leeó Ucz^ego ua 10 dni, ogłoszonego w „Monito­
rze Polskim", Lwowska Izba handlowa i przemy­
słów? odniosła s ę  telegraficznie do prezydyum 
Ministrów i do ministra si.arl u w  Warszaw ę, zwra 
cając uwagę, ie  zarządzenie to naraża iwstytucye 
foan&owe i sfery kupieckie na bardzo dotkliwe 
szkody i test ntei-zasadmo.ie wobec cenzury wszy 
stkśch zaigrunicznyich telegramów. Izba handlowa 
Prosi więc o natychmiastowe '^odjęcie zagranicz­
nego ruchu 'telegraficznego pad r j garem ścisłej 
cenzury.

W sprawie egzaminów dla urzędów ziemskich.
L Krakowa donoszą: Dla przeprowadź mia egza­
minów Słuchaczy, k.arzy ctfbyli kurs agrarny przy 
Studyum Rolniczem Uniwersytetu Jagislkyfisfcic- 
so na urzęc% :!oów ziemskich przybył ao. Krakowa 
7 hm. prezes Ulównęgo Urzędu Ziemskiego p. I o- 
masz Wilkońskj w towarzystwie swego zastępcy 
P;. Glliczy-ńsldego i szefa Sekcyi Czałbowiskugo z 
War*ozawy. Przeprowadzono egzaminu kilkudzie­
sięciu kandydatów, poezsm zaac.igażowano fcTchże 
na mzędlirfeów ziemskich d'.Ia poszczególnych po- 
wiatów. Następnie odbyta się konfereneya z dele­
gatami Otówńego Urzędu Ziemskiego z trzech o* 
kręgów w  Ma,opcł$ce m ano wicie z I S w a ,  
Lwowa i.Przemyśla. W  tych trzech bowiem mia­
stach mają być siddbiiby Okręgowych Urzędów 
Ziemskich. W eaiłej z^ś Mafopoisoe tworzy się 39 
Komisariatów pcwiato wych. Uruchom eńje pcw. 
kr im saryaiów nastąpi z  dniem 1 maja Itr. Komisa­
rzami Ztemskfmi, którzy odbyli ohecnie kursa 
pod przewodnictw om pnof. Uniwęr. dra Surzyckie- 
go mogą być kandydaci, którzy mają ukończone 
wyższe stmdya akademickie (Unwersy-ict, Dubla- 
ny, Papećhniika itp.). Po odbyciu tej kojifeireincyi 
udaje stę prezes Gtówmego Urzędu Ziemskiego p. 
WrUkoiiski w dalszą podróż inspekcyjną do L w m  
Aż dó chwili uchwalenia przez Sejm ustawy orga­
nizacyjne.! o urzędach ziemskich, jędą {unOccyono- 
wać na terenie Małopolski delegaci okręgowi i po­
wiatów'.

Pożaj- w pociągu. Ortegdaj w  jednym z wago­
nów pociągu, idącego ze Lwowa do Warszawy, 
\. brchł podar, wszczęty z niewiadomej przyczy­
ny. Katastrofa nastąpiła między stacyaml Traw­
niki i Daszczów. Sygnały, dawane przez pasaże­
rów mu-szynióce. tnie odhiosłj ekutku, a tymcza­
sem panika w wagonie rosła. Dopiero, gdy pociąg 
przybył d*> najbliższej siacyi, ogień u*?- szemo.

(—) Strzały na dworcu. Żołnierz Józttf Palidks, 
pełniąc służbę w  medzieię w południe, na feryto- 
rYum kirlejowtm. , w pobliżu rogatki gródeckiej, 
strzelił za ucekającynii zlodziejemi, który z wozu 
kolejo^-egc skiadł worek kart'fli, Na odglo® 
s iza lu  udali się na kotej % koszar komisaryatu 
rohcyjmsgo starszy poster unk'wy Gejta i poste­
runkowy Kołodziej. Przekonawszy się. iż skrzeHH 
Balicki który złodzieja pościł wolno j tyikr ode­
brał mu ziemniaki, organa poilfcylne zwróciły źoł* 
rerzew j uwagę, i i  sprawcę kiadzieży powmion 
był aresztować. Uwagą ta uczuł się irfnierz do­
tkniętymi i skierowawszy karabin nabity ku przy­
byłymi krzyknął] „ustąpcie się, bo was zastrze­
lę". Nie chcąc dopuścić do rodewu krwi organa 
policyjne cofnęły się. Żołnierz zad zabrawszy wcc 
-elk z kanoflami znikł wśród wozów kolejowych-

(—■) Zb&jrąne d*Jecl. W niedzielę poipołudne 
■w i*l. Żółkiewski ei spotkane błąkającago się chtop 
czyka 3-letniego, nie/nam ego imienia j nazwiska. 
W tym samymi czasi,* w uł. Mochnadkliesjo przy­
trzymano zbłąkanego 5-tętn;ego W ładysława fiar- 
maka-. kijóry pi* uanjiał m ów zapodać ndajsca aa-

mieszkania rodziców. _  Dzieci ".'Ofsiar.o do korni-
saryatu II dzidmey.

(—) Znalezione dziecię. Jan Bojarski, właści 
clej realności przy ul. św. Zofii L 4ó zst^alazł wcm  
■raj po pełudniu w ę-grpdzie swymi pod krzakiem 
agrestu iO-dr owe dz ecią pjti męskiej. Przy dzie 
cięciu które oddano do komisaryatu I. dzielnicy 
r.re znalez:ono iadn^g zapiśkn.

ts-i) P is jia rz e ^ a  Podzamczu. Ranny pociąg, 
przychodzący do Lwowa od strony Krasnego — 
przywozi codziennie Kilkadziesiąt gospodyń z 
m-cjsoowotśd podlwom skifh, wiodących na targ 
produkty gospodarstwa swego pod postacią mle­
ka, masła, jaj drobiu hp. 1 ledwie kcibiety opuszczą 
dworzec kolejowy, tuż u wylotu ulicy Żółkiew­
skiej ę>pada je zgraja przekupniów i przekupek, na* 
gabując w  n;szwykle brutalny i natarczywi’ spo­
sób o sprzedaż przywiezionych artykułów żywno­
ści celem puszczenia ich następnie na pasek. Do­
chodzi przytum do scen tak hałaśliwych, iż przy­
jezdni sądzą, że we Lwowie wyihuchły rozruchy. 
Jeden jedyny policyant, unzcciełący na tern miejscu 
nie może nic zaradzi6 na zbiegowisko uliczne, li­
czące parę set głów. Możeby nasze władze kom­
petentne, a zatem w danym razie urząd zwalcza­
nia lichwy i magistrat wydały zarządzenia, zapo­
biegające tego rodzaju zbiegowiskom ulicznym i 
lichwie żywnościowej?

Z Colossóum. Uznarrfe należy się ^erownfiko- 
wl tego przedsiębiorstwa p. F^aiątiakowt, żc mi­
mo obecnych tiudności komumkacyjnych potrafił 
złożyć .piTogram, który przeszedi wsżelkde ooze- 
k-wiapm. Atrakcyą programu stadowi Sidff król 
gianatów, dtelej Rolonge baidw> zajmujący ame­
rykański akt atletyczny j 3 pary znakomitych 'tan­
cerzy walczących o palmę (pierwszeństwa. Humo­
rysta Stanisławski, 'pieśniadkś Kowalska i Rela 
wywołują niemilknące oklaski swounl aktualny­
mi kupletami, oprócz tego o wjsołoóć dba pełna 
humoru farsa „Na otarcie łez" zmuszająca do 
śmiechu TiajzaiżaTtCizego melancholią 1. Cały sze­
reg znakomitych numerów w liczbie 14 rozbawia 
1'cznie zebraną publiczność. 'Program* ma też po­
wodzenie zapewnione.

Małe powody — wielkie skutki, Wyrzuceni* 
(przez okno w pałacu namiestnikówskitn w Pradze, 
dwóch radców austryacicioh, dało y  roku 1618 
asumpt do wybuchu wojny, która trw ała lat 30. 
A kiedy w ostatnim dniu czerwca 1914 roku na 
ulicach Seraięwa padł z rę'd sipisdcowca serbskie­
go arcyksiąie, następca 'tronu austró-węgierskie­
go, herdynand d ‘ Este, nikt chyba, prócz garstki 
oanslawitsiy osnvoh rewohteyonistów, nie zdawał 
sab'e sprawy, że jest to początek końca dynastyj 
Habsburgów i monarchii Austro-Węgiersk’ej, T*n 
dramat dziejowy, który tak ściśle łączy się z tra- 
gedyą Habsburskiej rodźmy siał się osnową do 
wspaniałego wdowisika filmowego wyświelarjeigo 
obecnie w dwu najwyborniejszych kinoteattracli 
we Lw ow d t. j. w ..Marysieńce" przy pi. Smolki 
1 5 i w  „Koperniku" przy ul. Kopernika 1. 9. Na 
pierwszy plam w tym dramacie, który ułożony 
został w 7 wielkich częściach wykuwa się ypisek 
pansiawistów. Oni to kierują intrygą, aby arcy- 
kisląże zakochał się w hrafedneo Chutek. Oni 'Przy

     mGAŻLTA PORANNA"._________

Bunt więźniów p
Warszawa. 19. kwietnia.

(TeHef) (m) W więzieniu p ^ y  ul. Dzikiej w y- 
buchJ bunt więźniów. Więźniowie obezwładnili 
dozorcę, przerwali pofec semię, zabili wystrzałem 
z rewolweru komendanta więzienia, kap. Tapcó- 
skiego, który wyszedł na kurytarz. 8 bandytów 
uciekło. Urządzano póścig za nimi. Złapano jwdme- 
go, drugi dołhrowf.iin,e wrócił. Wypadek jest sen- 
sacyą dr.’,a w Warszawie-

Warsrtwa, 19. kwietnia.
(PAT.) Ministerstwo spraw wojskowych ko­

munikuje: Dnia 18. bm* po południu buntowali się 
w wojskowem więzieniu śledczem w Warszawie 
więźniowie zasądzeni za przestępstwa pospolite. 
Obezwładniwszy kluczników zbuntowani więźnio­
wie zabrali im broń, z której jeden strzelił do ko­
mendanta kapitana Topolskiego, śpie»ząoe?o z oo« 
mocą klucznikowi i położył go trupem na miejscu. 
8 więźniów zdołąło zbiedz. Przedsięwzięte przez 

w ładze wojskowe śtrodki przywróciły spokój, a

Str. 7

gorowują wreszbws eamaon sarajewskl. Na tern tle
.wypadSlfi rozwija się głęboko uczuciowy dramat 
miłosny, pełen wzruszających przepięknych epi­
zodów. Ręzys&rya wyposwżyla tę sztukę napraw, 
c?; po królewsku. Gr. ją tu echa tragedyi Meyer- 
lingowsk ej. Pi ześliczmie wyrefyisero'wane zostały 
sceny w sławnym ogrodzie tóż w Kwropisztow- 
skiej rezydencji aircykisięcia d‘ Esta. gdzie skrji 
swucą miłość do pięknej hrPibianki Chotek późn'ej- 
szj*j jego morgai,iiatyicz»?ej małżuniłk.. Zdięde zama­
chu «ą robione na mióisou. Dramat robi wstrząsa­
jące wrażenie i należy do niezwykle zajmujących
WdOWlSK.

W kalejdoskopie żyr a. Istotnie jak w kalaj-
dosikoip-ie przesuwają się w  wyświetlanym o&ecni* 
drama *•:* w klinie Lew momenty tragiczne i ra­
dosne, clrwile ornwirne uśmiechy i drobne kom z- 
m y codziennego życia- Tłem sztuki jest tragizm 
sytuacyi człowieka, który dla szczęścia jedynej 
córki poświęcą honor i wolność, staje się fałsze­
rzem weksla i poddaje się wszystkim kons ^cwen- 
cĵ Oim swsgo czynu, kryjąc przed có"ką su’a dolę 
zbrodniarza i więźnia. Wpleciona w i«k zdarzeń 
idylla miłosna, przspąowadzom wdzięcznie i dv- 
skreinle, budzj szczerą sympatyę widza ala pię- 
kmej par3' młodych narzeczonych, świetna' gra a r­
tystów dodaje dramatowi życia i wyrazu.

—o—
Drugi koncert Józefa Śliwińskiego po­

święcony wyłącznie Chopln’owi odbędzie eię ju- 
t-o. Bilety w składzie fortepianów Pułonieckiego, 
ul. Tańskiej 1, 677

O F f A R N O Ś t .
tła  żołnierza poUkiego. Adametz Fabian

koron T00,. Ziemba koron 20, Czerwień 2 kor., 
Krzyżanowski 10 kor., Lisowski 20 kur., Chry* 
meta 5 k. r„ Iwaniiczuk 10 kor., GryehowsKi 20 
kor., Ols y, ki 10 kor.

Na fiolka polską. Zamiast życzeń z o szyi 
ś'ub'1 W?. Waizkówny 1  WP. Liparowiczem 
składa „Służba łączności D. O. G.“ 88 Marek f 
40 koron.

1 ni -.,—  .......

t  KRONIKI KATASTROF.
Wledffi, 19. kwietnia.

(PAT.) Radio. Wedle dwiesteń poniedziałko­
wych 'dzienników w  Wr. Neustadlt wybuchł peża^ 
we fabryce patronów- Hirtetberga i zniszczył 29 
óbjfktdw; szfeoda wyaros" wiele mihonów. Podej­
rzę wają podipalenie Około 1457 robotników zosta­
ło be® zajęcia.

Paryż, 19. kwietnia.
(:PAT.) Havas. Na Knij Paryż—Cherbourg wy. 

kol sił się po t'ą ; zginęła iudna osolia, 45 odniosło 
rany, z czego 12 caężktch,

CŻLOWldC KTÓRY TANIO CENI ZYCIE.
W arsrrw a, 19. kwietnia. 

(Teflerf.) (m) Do mieszkania Wendierski©fc0i 
konsula agłosit się posłaniec hdejski m. 32S i w rę­
czył mu fe t anonimowy, w  którym nieaitany au­
tor żąda 5000 mik. okupu, grożąc, że w- pirzeciiw*- 
nym razie zastrzel] żonę konsula a sam popełni sa 
mobófstwo.

ulicy DatiKieJ.
zarządzony pościg doprowadził do ujęcia 2 zHe 
gów. V'ofoftc mylnego rrizedsita^dmia wypadku, 
należy stwierdzić, że władze wojskowe dokładais 
należytych starań celem zorganizowania w’ętzien, 
nictwa. a w szczególności więzienia przy ulicy 
Dzik tej. Poza zm^nami per«cm.'alnami z n iż o n o  w 
Warszawie wojskowy zakład kam y dla zasącteo* 
liiycb na dłużswe kary i ■przemesiono skazanych do 
Grudziądza. Przepełnienie więzienia śledczego w 
Warszawie spowodowane jest wzrosim i praestę- 
pności, z ktorem tak walczy ministerstwo sprawie­
dliwości, a które jeszcze w większe] mierze daje 
sdę odczuwać sądownictwu wojskowemu. ^  dużej 
mierze musi się też walczyć z brakiem u kwalifi­
kowanych sił nadzorczych. Na przeszkodzie od. lą- 
żeniu wojskowego więzienia stoi także brak po­
mieszczenia. Śledztwo niewątpliwie ustali przy­
czyny buntu, który zaiaidzie swoje zakończenie w 
akcie oskarżenia i w rozrrawie Przeciw wi^njTn.
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Ludność pils&ą brano przymusowo do wojska ruskiego*
Rozprawa przed trybunałem wzmocnionym S. O. K.

Lwów, 20. kwietnia.
(s_ i)  W sądzie okręgowym karnym odbyła | 

« ę  ©rzed trybuinałem wzmocnicnyai pod przewo­
dnictwem r. Motała rozprawa przeciwko Jędrze­
jowi Szeremecie, rolnikowi z Dmytrowic, narodo­
wości pclsk ej, oskarżonemu o to, że zabrał go­
spodarzom tamtejszym konie, które sobie przy­
właszczył. Obwiniony, którego broni mcc. dt. Klein 
tłumaczy się nieodpornym przymusem, a w szcze

cwów, 20. kwietnia.
<ze>t) Przed sądem Polowym O.. E. przy ul. 

Kopernika rozpoczęła się dziś rozprawa, stano­
wiąca n ijako  ciąg dalszy głośnej aiery rozstrze­
lanego kupca Brodheima.

Prokurator Vojśkowy okkarża b. ppor. Hen­
ryka Leję o to, ż?: w  czasie wojny z Rusinami z 
świadctnośoią, że przez to wyrządza sile zbrojnej 
państwa szkódę, deklarował fałszywie wóz kole­
jowy jako zawierający 2150 kłg. starego obuwia, 
m ino, że wedle jego własnych zaprsków wóz ten 
zawierał szmaty, ,zaś inny wóz deklarował fał­
szywie jako zawierający stare mundury, podczas 
gdy faktycznie wóz zawierał zaledwie 25% rze­
czy starych.

A dalei wydał Izaakowi Bockowi, względnie 
jego wspólnikowi Me leohowi Brodheimowi we 
Lwowie 9 wagonów, inadeszłydh z oddziałów fron­
towych lub poohodzących ze zdobyczy wojsn- 
r.ydh, a w Przemyślu takioż 4 wagony, jakkolwiek 
co do nich nie przysługiwało mu prawo dyspozy- 
cyi. wagonów tych w  magazynie łnundurowym

Lwów, 20. kwietnia.
(zet) W poniedziałek odbyte się przed tryou-- 

nałem karnym eądu okręgowego rozprawa .prze­
ciwko Stanisławowi Zalewskiemu i Ignacemu Do- 
orowoksiicicmu cTzbirodnię kradzieży. Trybunałowi 
przewodniczy r. Rubinstein, w skład trybunału 
wchodzą: r. Nawrocki, Phiipp i Ogonowski. Oskar’ 
ża prok, Paklikowski. Bronią mec. dr. Madeliński 
i dr. Dattr.er.

Z aktu oskarżenia oprawą przedstawia się na­
stępująco: Rano dnia 26 października ub. r- około 
godz. 6tej spotkał strażnik bezpieczeństwa Koby- 
lałk osik. Zalewskiego pa ulicy, niosącego tłumok

JAK WOJSKO RUSKIE RABOWAŁO ŻYDÓW?
3 lata więzienia dostał „herof*.

Lwów, 20. kwietnia.
(zet) Prokurator Paklikowski oskarżył przed 

trybunatem wzmocnionym Michała Porodkę o 
zbrodnię rabunku, której oskarżony dopuścił się w 
ten sposób, że służąc w  wofefcu ruskiem zatrzy­
mał w lutym 1919 r. obok Kulikowa wóz Hermana 
Horowitza i grożąc zastrzeleniem, zrabował mu 
buty.

W skład trybunału wchodzą.* przewodniczący 
r. Rubinstein oraz r. Nawrocki, Philipp i Ogonow­
ski. Oskarża ©rok. Paklikowsiki. Broni mec. dr. 
Gelehrter,

Po przeprowadzonej rozprawie trybun ił wy­
dał wyrok, skazujący os'k. Porodkę na karę cięż­
kiego więżenia przez trzy lata z obostrzeniami 
za zbrodnię rabunku i zapłacenie odszkodowania 
w  kw oce 300 kor. H. Horowitzowi za zrabowane 
buty. Trybunał poszedł w tym wypadku niżej u- 
it a w owego wymiaru kary. oskarżonemu bowiem 
groziło 10—20-Jetnie więzienie.

ŻOŁNIERZ RUSKI SKAZANY NA 3-LETNIE 
1 L E Z I E N I E .

Lwów, 20. kwietnia.
(zet) Przed- trybunałem wzmocnionym pod

przewodnictwem r. Narolskiego stanął w penie-

jgókości tem, że przymusowo wzięty do wojska 
przez Rusinów/przed którymi całymi miesiącami 
skutecznie -ukrywał się, został wraz z innymi uży 
ty do rekwizy-cyjtnej zamiany pary koni ruskich 
na- lepsze i zdrowe.

Z powodu ni-ejawion:a się ważnego świadka 
dowodowego rozprawa została odroczona. Oskar­
żonego zatrzymano nadal w  więzieniu.

nie wyładował, w żadnycłt zapaskach ich nie u- 
j względni!, do wylkaizu zdobyczy wośer.nyoh ich nie 
! zapisał, natomiast podpisał na te wagony listy 
frachtowe do urzędu telkstybago w Bielsku, w 
którycti nię*godime z prawdą podał, że wysyłają­
cym te wagony jest wojskowy magazyn ekwi­
punkowy w'e Lwowie, a- w fen sposób w'agony u- 
chylił z pod kontroli urzędowej, mrnio ze łączna 

wartość Ich wynosiła 2,046.850 K.
Ponadto mając sobie powierzony -nadzór i na­

leżyte przechowanie mundurów i sukna z maga­
zynu ekwipunkowego książki prowadził nieprawi­
dłowo i niedbale, intendaimurze wykazywał siau 
zapasów niezgodnie z prawdą, czem dopuścił się 
zbrodni z § 327 t 286 d- w. u. k. oraz z § 502 i 504 b.

Trybunałowi przewodniczy mjr. Kazim- Bryła, 
rozprawą kieruje mjr. k. s. Stare. Czerwiński, | 
oskarża mir. dr. Leopold Caro, podsądnego broni 
dr. Zarzycki, protokołuje podchor. dr. A. Pile.

Rozprawa rozpisana na trzy dni Przeciągnie 
się znacznie poza określony termin.

z jaki-emiś rzeczami. Po sprowadzeniu go na poli- 
cyę okazało się, że Zalewski włamał się do skhpu 
stowarzyszenia ..Wzajemność" i skradł stamtąd 
19 pa-r obuwia wartości 6000 kor. O kradzieży tej 
wiedział Dobrowolski.

Po świetnej obronie mec. Maciekńskiego, któ­
ry rozbił w pu-ch zarzuty, wymienione przeciwko 
osik, Dobrowolsikfemu, trybunał wydał wyrok, mo­
cą którego uznał winnym Zalewskiego i zasądził 
go «a karę ciężkiego więzienia przez 8 miesięcy 
z wliczeniem aresztu śledczego. Osk. Dobrowol­
skiego uwolniono.

rego dopuścili się jako „żołnierze" ruscy. Rzecz 
cała przedstawia się następująco:

W styczniu 1919, r., przyszli df> Jędrzeja In- 
dr uchowa uzbrojert żołnierze ruscy* i lżąc gospo­
darza, rozbli chlew, zastrzelili wieprza, którego 
zabrawszy na sapie uwfożli. Ponadto na szkodę 
Felgi Goldwa-sser zabrał osk. Steć gęś, mąkę, bie­
liznę i ubrania, bijąc przy,tern poszkodowaną kol­
bą karabinu. Włreszcie ukradł Steć kone patrolu 
wojsikówego.

Po przeprowadzony rozprawie zapadł v.yro!k, 
mocą którego skazano Steeia na trzyletnie cięż­
kie więzienie, a Marczuka pa dwumiesięczny 
areszt.

Zastrzelenie dezertera.
Lwów, 20. kwietnia, 

..a  aworcu głównym rozegrała się wczoraj 
tragedya, zakończona śmiercią człowieka.

Oto szeregowiec Bronisław Ostaszewski, któ­
ry dwukrotnie już dezerterował, został wczoraj 
•po raz trezeci przytrzymany i to na kradzieży w 
komendzie dwoTca. Komendant dworca żołnierza­
mi wydał rozkaz odstawienia go do więzienia z 
zastrzeżeniem, że w razie Powtórne] dezercji es­
kortujący mają prawo użyć broni. W  czaisie trans­
portowania go, Ostaszewski wjTwał się i po- 
azął uciekać. Żołnierze eskortujący po 3 krotnem

ranił go w głowę. Żołnierz, który dal strzał natych 
miast zameldował się u oficera inspekcyjnego ko* 
mendy miasta.

Zaznaczyć przytem należy, że w czasie str**. 
lania ulica była pusta, a świadkiem całego zajścia 
•był, przechodzący tamtędy, hr. Maurycy Myeiel- 
sjd. W 10 minut później przybyła stacya ratunko­
wa j po opatrzeniu odstawiła go do szpitala okr-w 
gowego.

Jak nam w ostatniej chwili donoszą ofiara nie 
szczęsnego zajścia Ostaszewski zmarł tam w*ku 
tek odniesionej rany.

Kronika stanisławowska.
(Od naszego stanisławowskiego kor asa).

Stanisławów, 18. kwietnia
P°żar w browarze Sedetaajera wybuchł duj* 

15. bnu o godzinie 9 wieczorem w izbie maszyn, 
gdzie zajęła się t. zw. „ściana pruska" od węgla, 
który wypadł z p łpIeŁnika- maszyny. Straży po­
żarnej wiejskiej ufdalo się jednak stłunwó ogień w 
krótkim1 stosunkowo 'czasie. Szkoda nieznaczna.

Trupa dziewczyny około 26 liczyć mogącej 
znialezkgto cnegdaj obok młyna- JCowsitancyi" przj 
ulicy Bdwederskiej. Gzy chodzi tu o morder- 
stw,o czy samobójstwo na razi® niewiadoma Śle­
dztwo w toku.

Przekupki wykupują przed r"lsatkami miast* 
nabiał u wkuśćan z  wsi okolicznych poczem- PC 
paskarskich cenach odsprzedają go w mieście. Gdy 
się zważy, że nasz wiejski gospodarz już i tik  
dznś skórę drze z konsumentów, gdyż pieniędzy 
ma duść — pojąć łatwo co za horendalne oeny 
płaci się w Stanisławowie za mleko, jaja itp. Gzy 
nie byłoby racywnsilne, aby tutejsza MSO. usta* 
wiła straż na peryferyaab miasta i w ten sposóll 
zapobiegła dalszemu podbijaniu cer.? . (te.)

KroniKa sportowa*
ODDZIAŁ WARSZAWSKI TOWARZYSTWA

TATRZAŃSKIEGO.
W arszawa, 18. kwietnia 

i uryści wysokogórscy^ w Warszawie zorsa-
nizowani byli dotychczas w- „Sekcyi Miłośników 
Gór“ przy Polskiem Towarzystwie KraJoznaw* 
czem. Poniewa jednak na odbytym w  październi­
ku 1919 w Krakowie zjeździe towarzystw* turystyk 
aznych Postanowiono dla uniknięcia sporów kom­
petencyjnych całą turystykę górską w Polsce sku 
pić w ramach Towarzystwa Tatrzańskiego, Sek* 
cyą r.a odbytem w marcu ostatniem walnem zgro­
madzeniu zlikwidowała swoją działalność, ą jej 
członkowie postanowili wstąpić do znaidijjąCega 
się w  stadyum oipgąnizacyi Oddziału Warszaw* 
skiego Towarzytswa Tatrzańskiego.

Oddział ten, na razie jako grupa, istnieje pd *0 
maja 1919, a Jego zarząd tymczasowy wdroży* 
kroki do zmiany statutu Towarze Tatrzańskiego 
w- duchu decentralizacyi, przewidując isfmenie 
oddziałów w Krakowie, Lwowie, Warszawie, 
Lodzi. Poznaniu i innych ośrodkach administracji* 
nyoh Potoki, który to projekt rozpatrywany bę­
dzie prawdopodobie na tegorocznem walnem 
zgromadzeniu Towarzystwa Tatrzańskiego w 
Krakowie, Drugą sprawą, na którą zarząd oddzia* 
łu główną zwracał uwagę, to sprawa budowy 
(schronisk?, murowanego na Hali Gąsienicowej. Mą 
to być schronisko duże, obliczone na 60 łóżek, a 
jego plany opracował inż. Kalinowski.

<Na zebraniu odbytem 13. kwietnia br., które 
poprzedził wykład dra Mieczysława Orłowicza o 
Karpatach Wschodnich, ilustrowany przeźrocza­
mi ze zdjęć dokonanych na wycieczkach Akademi. 
ckiego Klubu Turystycznego we Lwowie w latach 
1906—14, pTzyjęto spr -'-^zdanie tymczasowezo 
zarządu do wiadomość wybrano nowy zarząd 
w skład którego weszli: wicemarszałek Sejm* 
Start sław Osie.lki. jako przewodniczący, Konrad 
Wernik, jako zastępca r •• rowodnlczącego, inźyn, 
Jan ( Jaroszyński, jako .-ckretarz. p Makarczyk, 
jako skarbnik zaś iako cztonowie wjdiziału dr. 
Mieczysław Orłowicz, .pułk inż. Drewnowski, 1 
dr. Jerzy Lande. Delegatem oddziału na walnem 
zgromadzenie Towarzystwa Tatrzańskiego w 
Krakowie wybrano dr. Mieczysława, .Orłowicza.

działek Hrj*ćfco Steć i Iwaipi Marczuk, oskarżeni 
przez prok. dra Gurtlera o zbrodnię rabunku, któ- j wezwaniu „stój!" dali jeden strzał, który ciężko

SpólniK rozstrzelanego Brodheima przed sądem polowym.
Rozprawa przedw pchor. Lejb

Za 19 par bucików 8 miesięcy więzienia.
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PLEBISCYT NA GÓRNYM ŚLAŁKU A SPORT 
POLSKI.

Warszaw a, 18. kwietuia
laik w ażnym, a Jak barcU° u nas 'niedocenio­

nym yzyiuaikieun srołecznym i politycznym Jest 
sm rt irtaTCŵ owy świadczą wnpadk;, które f &tamio 
zaszły i zachodzą na Górnym Śląsku.

W braku potężnych oolsk'oh związków spor­
towych miodzież śliska zarówno robutnicza, jak 
i mieszczańska od wczesnych lat zapisywała się 
<10 Rie.mieckicn Spovtvereinów, zapalając się dó 
niemieckich rejkordów, narodowych, m-^imieckloh 
mistrzostw i t. p. ulegając stopniowej gcrminiza- 
cyi. ilość taK na pół straconej przez rozentuzya- 
zinowanie się germański.nni zwycięstwami mło­
dzieży. cbifczzją ofoecrfe na kilkadziesiąt tysięcy.

Podczas obecnej agikacyi plebiscytowej ulubio­
nym argumentem. agitatorów niemieckich w sto­
sunki, do młodzieży robotniczej jesi niesłychanie 
pogatrdliwe wyrażanie się o polskim icziomi* 
sportowym> o s;le poiskiej reprezerrtacyi Olimpij­
skiej; o polskich drużynach Piłki nożnej lekkoatle­
tycznych i. t. p. Fakty te ogromnie ważne w  po­
jedli europejskiego Kportsmena, są o tyle trudne i  
wisicie! stiony do-odparcia, żc agitatorzy jdtemŁefc- 
cy. iprzytaczaią konkretne dane w postaci rekor­
dów narodowych niemieckich w biegach, skokaon, 
1 rzutach będących bez zaprzecrenia wyższymi 
od óficyalnych rekordów Polskich.

<E>1 a przeciwdziałania tomu stanowi rzeczy 
Polski Kojnisaryat Plebiscytowy dla Górnego 
śląską w Bytomiu zwrócił się do Polskiego Komi­
tetu Igrzysk Olimpijskich o odpowiednią pomoc 
w .pr7eęiwakcyi drogą odparcia sportowych sen­
tymentów społeczeństwa śląskiego o polskie .zwią­
zki sportowe, polską, organizacyę centralną, pol- 
sk;ę ptsma sportowe, podięcznikl I ten tnaieryal 
agyacyjby. * k tóry  lrógliby podmieść w  oczach 
Slą.Ska godność i poziom sportu polskiego.

Do akcyi tej, którą Polski Komitet Igrzysk 0 -  
limpijskich chętnie podejmie, Komiśaryat Plebiscy­
towy Przywiązuje, jalk zaznacza, ezczegoiną W a­
gę. Wydział Prasy i Propagandy.

M m m M a

K u rss  AljBfdy iw cu rsk lo l.
Lwów. 19 kwietnia.

W a l a  tu .  t u a r K o w k .
I. Akeye bankowa ta sztukę łącznio z Icnaonen bin*

żący-n.
(V yelJ nominalna orać ostatiia dywidenda).

ołac_ żąda \
honk „kc. związkowy IV i V em. 4rJ0-- 3u 343*— —*—
Bank polski d is rolnictwa. Handlu przem ysłu

4 0 0 -2 4  * 427'— —
Bauk; hipoteczny gaMd 100— 88 550*4-
Lonk bipot. zemainy ‘,00—24 1*40*— — •—
Bank powszechny k-udjrt-wy 160—10 215'— —■—
Hank przemysłowy 400—20 430*— —•—
blank ziemski kredytowy jauoyjski 400—30 400- — —•—
;iL A kcjo  Towar*. handlowych I nrrenjysłow/ch.

w akc. 1 row ttuw  lw-iwsldch 501—60 77 0 — ——
T o .  ike. C hodorów  t.sd u k o w sn e  200—0 5o0*— —•—
To w. akc. f«br. kar) 200—4 3 '5  — ------
Tow. ike . G efots 2u0—u  ‘ JO*— —■ -
Iow . skc. Górka 200—14 14,0*— —-—
P « lA a nafta  700 950—  — -
Polskie Tow. handlow e 700'— 390*— — '—
Tctti. ak j. Przcw orsu 1000—80 2500—  ——
Tow. oke. R akszaw a ?00—13 360—  ——
Z a k W j itk tr. .S ierszą" 200—6  3 5 0 — — *—
Gąl. Zakł. gó ra . Siersza 400—W* 1500*— ——
To w. akc. f anft 200— 3 — ——
litnr. akc. Zieleniewski 200— 10 1400*— ——
Lwowski a k c  Zakład zastaw. 400— 16 -320*— — .—

Lisiy zastaw na za sto car. (bezkuponu oinżęa.) 
Bank polski dla handlu i przem. 4 i pól pro. 70*— 7l‘~
3a«k kip. „ai. 4 i pół pro. 72 '- 73—
cłank ! p. gal. 4 p r \  71*— 72—
Bonk hip. aenteL 4 i pól pre. 72*— 73 —
3aUk kraf. gał:-4 i pół pre. ,2— 73—
Bank krbj. jol. 4 prc. 71*— 72—
Tow. rtted, ęaL sima. 4 i pól pr* 73'— 74—
tow. -red. j al- ziem. 4 prę. 70*— 71*—
Bank kr md. ziem. 4 i pół pra. 71*— 72—

Oblłgi sa 109 kor. (boa ■ ipoaa Weź.)
70 —
68*25

- 6825
Pożyczka kraj. ynlie. z r. 1893, 4 pre,
Pożyczko kraj. gal.c. z r. 190,, 4 pra.
Fożj—zka kraj. galie. z r. 19J5, 4 pro.
PoŁ kraj. gai c. z r. 1908 4 prc. (szkolno)
P o i. k-'.,' t  r. 1913 4 i pół pr®. 
f ui  kraj. z r. 1914 4 i pół pro.
Pot. ru. Lwowa zr. 189& >30 i 1911 4pr%

Komun. Banhu krąj. 4 i pół priŁ 
łComi'h. Banku kraj. 4 prc. 
Koleje 1 'kat. Banku kraj. 4 pra.
~   r. 1893, 4 69 -  

€9*30 
09*50 
69.*- 
« 9 -  
Ó9‘— 
85 —

71'—
u9'25
69*25
7J*—
7)*33
TO-jO
70* -
7 t -
.70—
66—

Walu*y,
T ubk  carskie (po 100)

(po W)
.  . . .  drobne

°u b le  Pum skie (po 10%)
.  damskie (po 250) 

karbow ańce (po 1 ">00) 
j.i,,w n >  (po 509 i w yiszsl 
>00 tr»/.ków trans.
50 franków  szwa;*, 

i f tn t  sztorlinjów  
dolar -jneryfc. 

i dolar kanad. 
vlarki niemiecki, po  1000 
00 marek niem 

Lei rumuński-s v*> 500 
Lei rum uńskie drobni 
. iry włoskie

210— 220—
210— 220—
190 — 2 P 9 -

50— 60—
35— 4 5 . -

8— 12—
1050— 1250 —
8000— ;3200* .

700— 800 -
IbO*— 1 7 0 -
i2 0 — 130*--
290— 310*—
270— 2 9 )—
140— 2b )—
210 — 3 3 )—
7 % — —•—

Dewizy.
W ypłata  d e w ii Londyn 7X0— 810 —

* .  Paryż liuO — 1300 —
» .  Zurycb 3130—3401
,  , P rcgę 2 6 0 -  280 26 6 -2 6 4
a a *Fiedeń 75— 85 —
.  .  B i lin 2 9 0 -  310 3 0 0 -1 9 .

ft-ita b a n k o w a .
S topa erkon tew a P  K. P. 6°/o.

Z ebrania giełdowe odbyw ają s 'ę  od czw arsku 15 
o. m. począwczy w sali giełdowej v. gmachu Izby n a r 
dlowef przy ul. ide.niciriej 1. 19 Iii brama-

Uosn Banko-.’- y 5 hC 4  3 Chajjas we Lwowie 
tnp*:je dolar}', fr:inki, r«i*le iiry i t. n. 20267

STELLA
Parowa fabryKa chem icznego czy­
szczenia, artystyczna farbiarnia, 
hygieniczna pralnia bielizny ho­
telowej, restauracyjnej i  domo­
wej na w sgę — oraz Kolnie- 
rzyhów i manKi&tów na sztaHi.

a zatrudniający pj ̂ rwszorzędne siły zawodowe, pod fachowem ki rownictwem, po­
siada j tk najlepsze urządzenia techniczne na wzór światowych tego rodzaju przedsiębiorstw.
Przyjmuje wszelkie roboty w tym zakresie, ręcząc Za punktualne wykonanie i dost-iwę. — 
Ase.mrLje prtytem na miejscu rzeczy oddane do farbowania, chemicznego czyszczenia 
oraz bieliznę do prania w  cente przez klientów dowolnie oznaczonej ?i minimalną opłatą.
Kantory przyjęcia Zamówień we Lwowie: Ul. Zimorowicza 6, ul. S ło ­
neczna 31, ut Gródecka 55, ul. Sykstusk* 10, ul. Ruska 1ó, ul. Ły­

czakowska 55, Pasaż Hausmana. 700

Centrala: Lwów—Podż&mczsh nli&i św. 15.

E NRL r.A I WYCHOWAM ]
N tbawem opucci prasę nakładem  Tow. Biblio, 

teki Słuchaczów P ra i..
P « łf . C Z Y H L A .X Z i

tłum. rrancLsL WP:towtclcgo.
Najlepszy tan  podręcznik uniw eraytecki, obajm u 
jący całokształt p raw a rzym skie jo, zamawiać mo­
że a w  ToW. Biblioteki SłucLacz iw  P raw a  w r Lwo­
w a , M ałeckiego J. — Cepa 1 ega. Mk. 9b, dł s 
członków  Mk. 80. P . T. K iiągarniom  odin wiedni 
opust. — K onto czekow a P. K. O. w  W arazawie 

nr 143.57.0.

Kupię willą w e Lw ow ie w  .:enid około miliona koron — 
V5vc7-erpu,-łce zgłoszenia listow ne do 24-go kw ietnia 
do A ininistracyi pod .Przyjezdny*, za okazaniem  »a 
szportu  Nr. 3>22. Pośrednicy wykluczeni. 697

Kamienica II-p.<;trow i, z komfortem , tlizk o  Techniki do 
ap rzedm ia . S i rzedająuagc *aatąpuje adw . dr. Rothfeld, 
H etm ańska 24. 66X

Brzucnowice, p iętrow a w illa m urow ana ■ osobnym 
domkiam cła  dozorcy i ogrodem , do sprzedani. Po 
średnictw o w ykluczone. W iadomość w  b iurze ogłoszeń
Sokołowskiogo. 513

Za.ni.nię now y m iędzym iastow y telefon kom pletny ns 
m iszynę do pisania z w idocr.ien. pismem. Zgło: zenis 
pod „To efon", Briie -, Kościuszki 2. 556

Maszynę do pisan a rR min tor>“ z w idocznym pi* 
sm nn, praw ie nową- SfrzeJam. w iadom ość: Nowi eH, 
H ausnera 5, I. p., mię zy 2 a 5. 560

P C  S A D Y  i P A L C i I
p o sz u k : J ! w rpó ip ralow m c dobrsc wyszkolonych w sztuce 

stosow anej lub też  w którym kolw iek tyiko dziale, j k : 
batik , cyzelowanie, blacha, skóra itp . — Korytkowa, 
Łyczakow ska ?. 671

M ło d e g u  pom ocnika lub starszego  p rak tykan ta  z działu 
b ufetow ego, p< ukujo handel Jana  Kotońskiego, Lwów, 
ul. św. Zofii 15. n 73

M ag s te r  faruiacyi poszut u je  poiaciy. Lij-ty pod .M agi­
ste r"  B iuro ogłoszeń B uchbtaba, Legionów  21. 373

GobPOdynią-kUcharkę, młotią. energiczną, uczciwą na 
w.iąś poszukuje si:j. w iadom ość Potockiego 29. 437

Pitrwszor ędna m stytucya bankow a poszukuje dwóch' 
ta ty n  jw anyel bucha terów . Zgłoszenia' pod .Buehnl- 
t  rya* o Admin. 565

Abscłwent prav. z dw uletnią p n k t j k ą  „dwokack^ po­
szukuje posady u notaryusza lub innego od:.owi 'dniego 
zajęcia. Zgłoszenia z podaniem w a .u n k ó w : A b so iw a . ( 
praw, kóżanka Niżna, poczta Sławsko. 652

K u p ię  fortepian, pianino i fisncjm onium  zaraz, Hanak, 
Pańska i .1. 631

Obraz D obrow olskiego, dyw anik p e r.k i, krzesło dzie­
cinne do sprzedania, w iadom ość: B iuro Sokoła v- 
skmgo 653

f i U T H I S T Y K A S
K rak o w sk ie  na austryackie, P . K, L  6 hl.. wszelkie 

w artości reldpostów  kupię lub zamienię, /g ło d e m *  
nadsyłać do Adm. .G az. Wiecz.* pod ^Znaczek*. 21269

M arki [O cz tow ę polskie, ukraińskie, auatryackie fełd- 
p s t i inne, jako też  zbiory kupuje .F i la  a li S ta" , Lwów. 
Kościuszki 1 21268

M ark i kupuję, sprzedaję i wym iiniam , .R eko rd", S yk 
tuska 8. 424

P o  z t lk u j j  austryackićh m arek iubdeuszowycl. z 1910 r. 
P łacę n jw yższe ceny. Liltm an, K opernika 29 a, II. p. 
O i u. 2 - 3 .  422

D am  wszel i> nadruki wschodniej U krainy za marki
nońcknr n.rlLełtoolrlPK (ł.ntu/4. T .iłWA. Plnlinflua\ eipn

|  K I P k U ,  SI»R2EDA Ą ZAMIANA |
w itorya polskie oraz w ęgierskie za Judenicza, Demkira 
wojenne marki ontenty itd. Zgłoszenia do B iura ,R e‘ 
kord*. C ykstuska 8. 42X

LE BINĘ f rnirową dobrego gatun u, gru­
bości od 46 cm. loco wago i  kupuję. 7głoszenia 
.Reklama Praaowa“, Chorążcz zna 7. 651

Fuldpott <‘p . g i i trzeci, nieużywany, kupią w  większy •*
ilościach. Zgłoszenia „R ekord", Sykstusku 8, 421

Szafę ogniotrwałą na księgi. K asę ż e la z n ą  niedużą 
w zględnie ż e la z n y  puit na a k ta  kupię. — O ferty  pod 
A. B. do A dm inistracja b8i

MIE&<£KA:iIA, L  ::>&•£ ł l  3K L S .»r  |

Micszk. n ls  przy ulicy Fredry, 5-pokojcw e frontowe, 
wymienię na rodobne w  okol;ey P arku  lub L istopada 
położone; — Zgłoszenia do Adininistr *cyi „Gaz. Porań. * 
pod .Zam iaii, . 67.

Okazyjnir do sprzedania  stlcnia różpw  (popelina je­
d w ab n i) pokryta gazą. W iadomość u dozorcy. Wro- 
nowska 16. u84

S L óry  z w vder, lisów, tchórzy, g ronostaj i -ajęcy oka* 
»y nia do nabyeio. Sklep pani wojciech-iwsleiej, Łyc.-a- 
kowska 1. 9 685

D w a pokoje um eblow ane z pełnym kom fortem , przy bocz- 
nej L irtcpada, do w ynajęcia bezdzietnej lepszej rodzi­
nie. M ar. zyński, W nowo i  657
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Drukarnia I. Jaegera Lwów,i Sykstuska
1, 3 , 4 pokoje z kuchnią z raeblauii lu b  bez, poszukuje 

za każdą ceną, Marczyńąki, W ałow a 2. ■ 517

>Ok<5j z balkonem  nieum oblov*ny z f-az  d c  w j -ającia, 
tylko za w iktuały. W iadom ość Lenartow ie ta 16, 11. p. 
pr^ez ganek na lewo. 630

M M U T 1 1
F o ło in a  Petulska priyjm i* panie na czas słabości pod 

dyskrecyą i poleca i ią jako zdo’na i prak tyezna aku­
szerka, ulica G ródecka 1. 26, I. p iętru, ganek  na  lewa.

21396

C e u e n t ,  g ip s , tylko w agonow o poleca .K lo t* , Lwów, 
B atorego 4. 233

K apdU aZ c ilom iino , jedw abne, przerabia m odnie i tanio 
M. Topolnicka, K opernika 1, nad  ap teką  Mikofascha. 29*

P łu g i m otorow e i parow e zaraz dostarczy ..Pilot*, L\ rov>, 
B atorego 4. 373

Wczesne jarzyny 1 Z arząd ogrodów  w W ybranówce, 
stacya kol. w m iejscu, costareza  już: rozsadę pikow a­
ną silną kalafiorów, kalarepy, kspusty , kiehi etc. Z g ł' 
lżenia na  miejscu. 51 5

Siaro O IW STERU,
w e Lwowie, ul. f g.e luń ika 111, 

uskutecznia wsz ilkieg > rodzaju spedyeyw oclania, rsalcape- 
iycye, dowozy p rie» \ lok pojedynczych i wagonowych, oraz 

t i  rs porty meblowa miejscowe i Zmaiejseowe. 230

NAJLEPSZA >W
DO KRYCIA DACHÓW

PO L E C A

ANTONI HALSKI
LW ÓW , S o b lo s l i lo a  * 3 . 21699

PAPĘ

Gum y row erow e
kupuje MALWINA ROSENMANN, ul. Jagiellońska 17*

21560

RUftY OŁOME
I cynowane, wszelkich dymensyi, jakoteż inne 
części składowe dla wodociągów i aparatów do 
toczenia piwa na składzie w domu handlowym  

dla maszyn i art. technicznych

£ 3 .  1 3  j B l . I L a  X £ .
L w ó w , u lic a  K o p e rn ik a  1. 2 0 .

Ceny fabryczne. 361

Brylaaiy, piat!B?,zlste, srglro
p ł a c i  R B l w y ł u o  c e n y  309

£9k.łsd  Ju b H e is k i, K o p e rn ik a  I. 39.

B’o .t S9MUI A: ciiiieMt6£ -
(Spóica t ogr. poręleą) 21541

Lwów, uł, Leona Sapiehy 1. 3. II. p.
W ykonujB w sz e lk ie  rslso fy  u r M z ą c B  to 

z a d re s  p rac y  ar& litfskfónicznB j Jako  to :
Szkice, p ian y , I  k e ju l  c . a  m ia s t  i o s ie d li
K osztorysy, I  K ierow nictw o i  n ad zó r
O cen a  b ad o w li i szkód , |  bodow y.

- Po ada iachfr tk; tj.
Organy wykonawcze: Rada natlz rczn. — Rada 

tecbniczno-artys^cz ta. — "*yreiicva.
Biurc o tw arts  dia stron  o ‘ godz. 3 -  i  w  dnie pow ita i.

11  M I I  1 3  Używana r o w e r y ,  a ,'ie  oraz 
S l . K a u l l | ^  p r~*si czB,fakl:e naprawiaiaHowe
J- R O S E N M A N N , A k ac ęm icka 26. 21320
_ _  ■

SP i  Sljffi,
p ł y  t y .

oraz e  sze lk ie  przybory do tychże, poleca

M ALW IN A ROSEIIMANN
L w ó w , J j g l e i l o A i k a  1 1 .  2107?

P K I f M U S Y
WAGI STOŁOWE I DECYMALNE o r a z  CIĘ­

ŻARKI poleca 366
K a r o l  P A S S S A N D A

handel towarów telaz lj n 
Lw ów , u l. K o c h a n o w s k ie g o  1 , r ó g  P a A ik lu ]

PIERWSZA POLSKA FABRYKA 
PŁYT GRAMOFONÓWYCH

W a rs z a w  , M a rs z a łk o w s k a  1 1 — 1 3 .  537

Tom. JOB 08AHD MW
zawiadamia, iż wszelkie najnowsze z d j ę c i a  
i nagrania opuściły już prasy i są na składzie. 
Stare p ł y t y  przyjmuje się. — Ząs.ępce:

I.BERMAM, MiyMg 15. totl 12.
Za złoto, srebro, platynę, brylanty, 

dyamenty, perły
gad HiSMlanicj H Gutterm an

ul. SykitiN ki 14. sil
O s t r z e ż e n i e .  536

Niniejszym ośw iaaczam , że pow szechnie s a rn y  mój 
skład nbnłek ryg jr« tow yeh  i tu tek , 'ra i tow arów  ga­
lanteryjnych pod firmą S. P .Sum. Lwów, pf. Gołu- 
chowskich 14, nie m a nic w spólnego z reklam ującą i-t 
d o w o  utw orzoną f i r m ą  B. Sum  m  LwoWie. przy ulicy 
Stam sław a 8. •' b .  B. Sum.

„BETON"
Fabryba wyrnbO# egmsnTinycb

w Hn.zdyczowie Kochawir.ia.
Dostarcza w każdej ilości dachówkę jcwnęntową, 
cegłę cementową, bloki betonowe (pustak.) rury 
betonowe, żłoby, schody, krawężniki, płytki po­
sadzkowe, tudzież szuter i piasek. Własny tor 
przemysłowy. Zamówienia wykonuje szybko i jak 
najstaranniej, po możliwie najniższej cenie. — 
Oferty na żąd&nie. — °oczta i stacya kolejowa 

w mieiscu.
Adres dla te leg ram ó w : 29S

"nSCTOH" m W eM ł

w "óinych kolorach i .całe ubran ia  w dobrym gatunku
HELLER. Żółkiew ska 74-III. Oficyny, II. p.

8

m

OTWARCIE WERANDY
OGRODOWEJ W KAWIARKI

MIRAŻ
(PASAŻ MIKOIASCHA, KOPSANIU A f).
Codziennie KONCERT oikie^try salonowej. Punkt 
zborny świata przemysłowo-naftowago 1 kupiathle- 
go na I. piętrze. Wyborna prawdziwa KAWA, 
CHŁOI NIKI i inne NAPOJE najlepszej janości.

*>43

Zamónrienla na

do dostnwy wagonowo oraa. na catnary
p r z y jm u je 61)

BAIIK ROLNICZY
T 0W. GOSPODARSKIEGO

we Lwowie, ul. Kopernika L 2D.
Zaliczka przy zamówieniu Mk. 500’— na 100 kg,

LICYTACYA
dojnej krewy odbędzie się w piątek dnia 23-ge 
k w ie tn ia  1920 o godz. 10 rano przy ul. Zielonej 
l. 107 (obok rogatki). óa3

M agistrat m iasta  Lwowa.

Samodzielnego

ii
poszukuje

B A N K  R O L N IC Z Y
we Lwowie, ul. Kopernika 20.

objęcia zarazPosada 
dle umowy.

do arunki we* 
«9g

330 PTk. i wyże]
płacę za aparat zębów sztucznych sta 
rych, połam anych. Kupuję rdw niei 

zęby pojedyncze.
A d re s :

HU7EŁ OH ANO PDKÓJ W
u l i c a  L e g i o n ó w

Prz)’ira»iję od godziny 8-m«j rano da godziny 
7-m ej wieczcrem bez prrerwy. 680

H -
zjsi file plenląfls 
HjdaBjEirehlanii
H M l  Ji!tBII!|"
1 „ Poranne!

T O Z 3 5 3 F  T J F T X T S . A T J 3 P

BIURO SPEDYCYJNI
W i LWCWIE, UL. SŁOWACKIEGO L. 1 L

wykonuje ■sżęiklB B*ym ości takresls ip a d y to r itw i ,
w szczególności

TimiMl! RUMI KEM
miejscowe i zamiejscowe.

Utrzymuje rBgTilsrńy ruph do Poznania, Pumorza, DJadska Ifd.
Najtańsza i najszybsza ekspedycya wozami zbiorowymi z Au- 

stryl i Czech ośłowacyi.
Pos,ada własne filie w kaidem większem mieście a szcze­

gólnie w Ddaflska i ZaliBin (granica polsko-rumuńska). 4

I P  f l g  B  B t k *  Codziennie o godz. 7*30 . SIDI, król granatów. ROLOMIE, a m e ry k . a k t atletyczny. LES TRIBOLLO,
komiczni akrobaci. KOWALSKA. RELA, STANISŁAWSKI, LES REGEANS, SCOTT i BROWN, DAG- 

■  MAR i HANSŁN, tańce. -  NA OTARCIE ŁEZ, farsa. — 12 at akcyL
U niedzielę święta 2 przedatowlei, - o g g d n n ię  a po po ład -m  j e  g. 7*30 w iacz Bilety wrześr.taj do a ab rr ia  w  aUadaia sam aru  S  GABRIELA. . 1 U - o a f w  1. 699

NakiMem „Spółki “kcyjnej wYdhw JCRef*. 
dniiawB Spółki drekarskłal J W  ot. 8 4 *  4

Ł M I k
i  itdzfctot

R^OTi: BATtAdiJU. 
JERZY KOKMUn,


